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GABRIELA SZCZĘSNA 

Gdy „Titanic" tonął, a or­
kiestra marsza grała, salą 
wstrząsnął płacz. Wzruszenia 
nie kryli ani młodzi, ani star­
si, ani kobiety, ani mężczyźni . 

Tak oto w dusznej, ciemnej 
sali kinowej wydarzyło się 

coś niezwykle ważnego: w 
ludziach, zobojętniałych co­
dziennymi doniesieniami o 
tysiącach ofiar rzezi plemien­
nych w Afryce, widokiem se­
tek trupów katastrof lotni­
czych lub klęsk żywiołowych, 

poruszona została dawno nie 
trącona struna wrażliwości, n 
los pary głównych bohaterów 
ujawnił tęsknotę za prawdzi­
wym uczuciem, zdolnością 

do poświęcenia, dobrem. 
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Przed Sądem Wojewó­
dzkim w Łomży toczy się 
niezwykle ważna sprawa: 
przewodniczący Rady Miej­
skiej Tadeusz Kowalewski 
oraz wiceprzewodniczący Ra­
dy Jerzy Brzeziński oskarżyli 
przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej Rady Jerzego Bro­
d ziuka o naruszenie dóbr 
osobistych i „poniżenie ich 
godności w oczach opinii 
publicznej". 

Sprawa z pozoru ma zna­
miona typowej pyskówki, ale 
werdykt Sądu może mieć zna­
czenie precedensowe. Wpłynąć 
bowiem może na określenie 
kompet~ncji, nie tylko Kom.i­
-..j i Rewizyjnej RM w Łomży, 
c1 le wszelkich komisji rewizyj­
nych wszelkich ciał społe­
cznych w Polsce. 
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ZNACZNY WZROST LICZBY 
ZACHOROWAŃ NA GRYPĘ notuje 
służba zdrowia w Łomżyńskiem: 
w ubiegłym tygodniu stwierdzo­
no około 750 przypadków choro­
by, w tym u ponad 400 dzieci. 
Szczególnie dużo pracy mają le­
karze w rejonie Wysokiego Mazo­
wieckiego i Grajewa. W Szczuczy­
nie dyrekcje szkół sugerowały na­
wet władzom oświatowym czaso­
we zamknięcie placówek, ale do 
tak radykalnego rozwiązania nie 
doszło. Szczegółowe bada nia Sa­
nepidu pozwolą usta lić, z jakim 
rodzajem grypy mamy do czynie­
nia, choć daleko jeszcze do 
stwierdzenia epidemii. Kłopoty 

grypowe z ostatnich dwóch lat 
spowodowały, że przeszło 600 
mieszkańców województwa sko­
rzystało ze szczepień ochron­
nych . 

FORMALNY WNIOSEK O PO­
WOŁANIE JANA STRZELCZYKA 
NA STANOWISKO WICEWOJE­
WODY przedstawił premierowi 
wojewoda Sławomir Zgrzywa. Na 
początku tygodnia nie było je­
dnak informacj i, czy kandydatura 
zgłoszona przez łomżyńską Unię 

Wolności została zaakceptowana 
przez wicepremiera Janusza To­
maszewskiego. Łomżyńskie jest 
jednym z ostatnich województw, 
w którym nie ma w icewojewody. 

RADĘ GOSPODARCZĄ REGIO­
NU, ZŁOŻONĄ Z PRZEDSIĘ­
BIORCÓW I KUPCÓW TWORZY 
ŁOMŻYŃSKA UNIA WOLNOŚCI. 
Podobne gremia mają powstać we 
wszystkich województwach. Ich 
głównym zadaniem będzie kon­
sultowanie aktów prawnych, do­
tyczących gospodarki oraz prze­
kazywanie władzom centralnym 
pomysłów i sugestii dotyczących 
odbiurokratyzowania sfery przed­
siębiorczości. Spotka nie założy­

cielskie Rady w Łomży odbyło się 
w poniedziałek. 

SZCZĘŚLIWY TRAF ZRZĄ­
DZIŁ, że w szpitalach wojewódz­
twa nie doszło do podania pacjen­
tom austriackiego leku Thiopen­
tal, którego kilka partii wycofało 
z użytku Ministerstwo Zdrowia 
po ostrzeżeniach producenta. 

WOJEWODA WARSZAWSKI 
SPRAWOWAŁ BĘDZIE W ŁOM­

ŻYŃSKIEM NADZÓR budowlany 
nad obiektami służącymi obron­
ności i bezpieczeństwu państwa. 
Takie rozwiązanie wymusiła lik­
widacja Wojskowych Inspekcji 
Architektoniczno-Budowlanych. 

Sejmik Samorządowy wojewó­
dztwa pozytywnie zaopiniował 
przekazanie uprawnień do War­
szawy. 

OKOŁO 14 TYSIĘCY PODPI­
SÓW POPIERAJĄCYCH IDEĘ RE­
FERENDUM W SPRAWIE REFOR­
MY przekazało do Warszawy Pol­
skie Stronnictwo Ludowe w Łom­

żyńskiem. 

KILKUOSOBOWA GRUPA NAU-

~ KONTAIOY 

CZYCIELI ZE STANU OHIO W 
USA GOŚCIŁA W ŁOMŻY na za­
proszenie Katarzyny Koszew­
skiej, dyrektor Szkoły Podstawo­
wej w Wygodzie, która od kilku 
lat bierze udział w pracach Cen­
trum Edukacji Obywatelskiej 
współpracującego z uniwersyte­
tem stanowym w Ohio. Wspólnie 
z Amerykanami przygotowuje ró­
wnież podręcznik edukacji kon­
stytucyjnej i obywatelskiej. Go­
ście z USA odwiedzili szkołę w 
Wygodzie, muzeum w Drozdowie 
i skansen w Nowogrodzie oraz 
spotkali się z władzami wojewó­
dzkimi i parlamentarzystami. 

TYLKO 4 PROC. MIESZKAŃ­
CÓW ŁOMŻYŃSKIEGO MA WYŻ­
SZE WYKSZTAŁCENIE (w kraju 7 
proc.) W rejonach wiejskich 
wskaźnik jest jeszcze gorszy: 0,8 
proc. 

17 PSÓW (OWCZARKÓW NIE­
MIECKICH) „ZATRUDNIA" POLI­
CJA w województwie. Większość 
z nich pełni służbę jako patrolo­
we i tropiące, ale jest też kilka 
specjalnie predystynowanych do 
rozpoznawania zapachów; ich 
zadaniem jest m.in. udział w 
identyfikacji śladów pozostawio­
nych przez przestępców. 

PROJEKT USTAWY O PODZIA­
LE KRAJU NA 12 WOJEWÓDZTW 
przyjęła Rada Ministrów. Prakty­
cznie całe Łomżyńskie ma, w 
myśl tej koncepcji, znaleźć się w 
regionie Ziemia Białostocka. 

NIEZNACZNIE WYŻSZE BYŁY 
PRZECIĘTNE PŁACE w wojewó­
dztwie w lutym w porównaniu ze 
styczniem. Średnia w sektorze 
przedsiębiorstw wyniosła 1030 
złotych. Realne płace w porówna­
niu do grudnia ubiegłego roku i 
stycznia 1998 spadły o 17 proc.! 

NA PIERWSZYM MIEJSCU 
RANKINGU SPÓŁDZIELNI MLE­
CZARSKICH W KRAJU, przygoto­
wanym przez Centrum Analiz Go­
spodarczo-Ekonomicznych, zna­
lazła się „Mlekovita" w Wyso­
kiem Mazowieckiem. W Polsce 
jest 308 zakładów zajmujących 
się przetwórstwem mleka. Udział 
„Mlekovity" w rynku krajowym 
Centrum oszacowało na 2,6 proc. 

PRAWIE 1100 REKLAMACJI 
WPŁYNĘŁO W UBIEGŁYM ROKU 
DO ZAKŁADU TELEKOMUNIKA­
CJI POLSKIEJ w Łomży. Ich li­
czba z roku na rok maleje, ponie­
waż największy operator unowo­
cześnia sieć i wprowadza zabez­
pieczenia uniemożliwiające np. 
korzystanie przez nieuprawnione 
osoby z prywatnych łączy. Trzy 
czwarte reklamacji TP uznała za 
zasadne, ale tylko niespełna poło­
wę tych, które dotyczyły rachun­
ków. 

CZTERY OFIARY ŚMIERTELNE 
I KILKA OSÓB Z POWAŻNYMI 
OBRAŻENIAMI to bilans najtragi­
czniejszego w tym roku weeken­
du na drogach województwa. 

Trzy osoby zginęły w wypadku 
koło wsi Króle Duże na trasie 
Warszawa - Białystok, a jedna ko­
ło Jakaci Młodej na trasie Łom­

ża - Ostrów Mazowiecka. Do tra­
gedii przyczyniło się zarówno po­
gorszenie warunków drogowych 
po opadach śniegu, jak i niedosto­
sowanie prędkości jazdy do bar­
dziej śliskiej nawierzchni. Pod 
koniec ubiegłego tygodnia śmierć 
poniosła także kobieta przejecha­
na przez pociąg w Czyżewie. Oko­
liczności tragedii bada policja. 

KONKURS NA KOMIKS zwią­
zany z twórczością Kornela Ma­
kuszyńskiego ogłosiła pracownia 
plastyczna Regionalnego Ośrodka 
Kultury w Łomży. Młodzi plasty­
cy (10- 15 lat) będą mieli za zada­
nie przygotować krótkie historyj­
ki obrazkowe do utworów autora: 
„Awantura o Basię", „Panny z mo­
krą głową", „Szatana z siódmej 
klasy". Szczegółowe informacje o 
konkursie można uzyskać w 
ROK-u (ul. Małachowskiego) oraz 
w gminnych i miejskich ośrod­

kach kultury. 
KONSULTACJE DLA UCZNIÓW 

KLAS ÓSMYCH PROWADZI PAŃ­
STWOWE LICEUM SZTUK PLA­
STYCZNYCH w Łomży. Spotkania, 
na których potencjalni licealiści 

mogą bezpłatnie uzyskać opinię 

fachowców na temat swoich pre­
dyspozycji, odbywają się w piątki 
w godz. 15.00- 17.00 w siedzibie 
Liceum przy ul. Wyszyńskiego 7 i 
potrwają do 24 kwietnia. Jedyna 
w województwie placówka o tej 
specjalności egzaminy kierunko­
we (malarstwo, rysunek, rzeźba i 
historia sztuki) przeprowadzi 8 i 
9 maja. W poprzednich latach o 
miejsce w Liceum ubiegały się 

przeciętnie po dwie osoby. 
USQUE AD FINEM to tytuł wy­

stawy instalacji Grzegorza Jarmo­
cewicza, absolwenta Wydziału 

Malarstwa, Grafiki i Rzeźby po­
znańskiej Akademii Sztuk Pięk­

nych, na którą zaprasza Galeria 
Bonar Miejskiego Domu Kultury 
- DŚT w Łomży. Wernisaż 20 
marca o godz. 17.00. 

ZMIENIŁA SIEDZIBĘ PRACO­
WNIA ENDOSKOPOWA, funkcjo­
nująca dotychczas w budynku 
starego szpitala w Łomży. Rozpo­
częła już przyjmowanie pacjen­
tów w nowym szpitalu przy al. 
Piłsudskiego 11. 

WŁODZIMIERZ WÓJCICKI, 
DOTYCHCZASOWY PREZES SĄ­

DU WOJEWÓDZKIEGO w Łomży, 
został powołany na stanowisko 
prezesa na kolejną kadencję 

przez ministra sprawiedliwości 

Hannę Suchocką. 

ZNAKI 
CZASU 

• „Kościół nie będzie się wl'!I' 
wiadał na temat reformy adllli 
s tracyjnej kraju. To rzecz Pa~ 
men tu i rządu, a nie pole do po 
su dla władz kościel nych", po~~ 
dział bp Tadeusz Pieronek, se~ 
tarz Episkopatu. 

• OPZZ postanowił wsze~ 
ogólnokr~jo':"y spór zbiorowy 

1 
rządem. Związkowcy uważają,. 
obecny rząd unika rozmów, Ilią 
zastrzeżenia do polityki rządu 
dz iedzinie prywatyzacji i restllil 
turyzacj i, reformowania oświa~ 
zdrowia, ubezpieczeń sp~. 
cznych i admi nistracji. · 

• Nauczycielskie związki, z 
i „S", grożą protestem, uważaj~ 
że rząd próbuje oszukać naucr, 
cieli . 

• „By uzdrowić sytuację wg~ 
nielwie, trzeba zlikwidować 11111 

le nierentowne kopalnie, res~ 
dać większą samodzielność, 1111 

leżnić wynagrodzenia dyrektor 
od osiąganego przez zakład 11 
ku", to recepta wicepremiera 
szka Balcerowicza. 

• Powstał rządowy raport o~ 
przedni m rządzie . „SLD i PSLl 
dokonały kroku do przodu, o 

najwyżej d rep tały w miejscu,1 
gdzieniegdz ie cofnęły się'', ocec 
p remier Jerzy Buzek. „To nagoc 
ka na przeciwników poili 
cznych", skomentował były~' 
mi er i przygotował dokument 11"1 

kazujący, że wyniki jego 174'.. 

były dobre. 

PROSTUJEMY, 
PRZEPRASZAMY.„ 
Danuta Afanasewicz zajm1 

stanowisko starszego inspekl[ 
Wojewódzkiego Urzędu Pracy• 
Łomży, a nie głównego księgo,.; 

go, jak napi sałam w tekście ,S~ 
łegłiwi po godzinach" („Kantak~ 
11/98). Nazwiska Danuty Jar~ 
Franciszka Adamiaka znajdują 
na liście 17 członków założy 
Stowarzyszenia „Spolegliwość' 
aktach Sądu Wojewódzkiego 
Łomży. Obok ich nazwisk: dolt 
dne adresy i numery dowod' 
osobistych; brakuje jednak wił 
na ręcznych podpisów. Inna s~. 

wa, że pytany przeze mnie prz!; 
publikacją Franciszek AdafJIJi: 
również nie był pewny, czy c. 

podpisywał , czy nie. 
Zainteresowanych i Czytel! 

ków za tę n ieścisłość przef'. 
szam. 

Joanna Gospodarc~ 
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---SZKOLENIE KSIĘŻY 
. ża wzięli udział w szkole-

l{s1ę . . . 
. zWiązanym z zagrozemam1 

llłu tkowych obiektów sakral-
by . ł 
eh, które narazone są ~a w_ a~ 

Y . 1· pożary. Często rowrnez ani a 
ai·ą się napady rabunkowe 

darz ó f"" P na administrator w para u. ra-
·cy służb konserwator-

coWJJJ • • tr . 
skich, policjanci 1 s azacy.przy-

ronieli kapłanom akty pra-
o . & 

obowiązujące w sierze wne, 
1
. . 

brony zabytków, zapozna 1 się 
oc sposobami zabezpieczania 

::iektów i szcze~óln.ie cennych 
dzieł sztuki. Straz. p~z~rna w ~o~ 

umieniu z ks1ęzm1 częściej 
oz . l .. 
będzie sprawdzać stan msta aq1 
elektrycznej, która jest często 
przyczyną p_ożaru. . . 

Policjanci zwróc1h szczegól-
ą uwagę kapłanów na _nietypo­

we zjawiska w rodzaju „głu­
chych" telefonów czy „przypad­
kowych" wizyt nieznajomych, 
które mogą świadczyć o przygo-
0wywaniu napadu. 

I ŁOMŻYŃSKA RADA GOSPODARCZA I 
Stefan Sutyniec i Mieczysław Gierłowski będą reprezentować Łomżyń­

skie na Forum Gospodarczym w Warszawie 21 marca. Zostali oni wyłonieni 
w czasie spotkania założycielskiego łomżyńskiej Rady Gospodai:czej, ~or­
ganizowanego z inicjatywy Rady Regionalnej UW. W spotkaniu wz•ę.ło 
udział ok. czterdziestu przedsiębiorców oraz minister Marek Komorowski z 
Kancelarii Premiera. 

Forum Gospodarcze, tudzież Rady Gospodarcze, które powstają w regio­
nie, są propozycją Unii Wolności skierowaną do przedsiębiorców, członków 
izb gospodarczych (w przypadku lokalnego podwórka do Łomżyńskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej). Ich celem jest stały kontakt między przedsię­
biorcami a politykami oraz współpraca środowisk gospodarczych z rządem 
i parlamentem. Minister Marek Komorowski uzasadniał powołanie Forum 
istnieniem wielu nonsensów i niepotrzebnych utrudnień prawnych. „Trze­
ba dążyć do uproszczeń i odbiurokratyzowania gospodarki", przekonywał. 
Wnioski powinny płynąć z dołu, od przedsiębiorców. Oni to winni sygnali­
zować o wadliwym funkcjonowaniu prawa, w jakim kierunku mają pójść 
zmiany . 

- Obecna władza nie chce słuchać przedsiębiorców. Nikt nie liczył się 
ze stanowiskiem Izby w sprawie wicewojewody Jana Niebrzydowskiego, 
który został odwołany. Teraz bez konsultacji z dyrektorami zakładów pracy 
chronionej został odwołany dyrektor PFRON-u - mówił Marek Szymański, 
powątpiewając w sens powoływania w tej sytuacji nowego ciała „biznesu". 

Niektórzy uczestnicy spotkania zastanawiali się, czy Rada nie będzie po­
wielała zadań już działającej Izby i Cechu i jaka jest rola Unii w jej tworze­
niu. Minister zapewniał, że UW sprzyja tej inicjatywie i będzie służyć po­
mocą, by wnioski z dołu docierały do decydentów. 

- Rada jest potrzebna. Nasi parlamentarzyści są humanistami, potrzeb­
ny jest bezpośredni kontakt, wymiana informacji, spójność przepisów -
przekonywał Stefan Sutyniec. 

ZLOTOWE „DROZDOWO '98" 

POSEŁ BRONI DZIECI 
Specjalny Ośrodek Szkol-

no-Wychowawczy w Nurze bę­
dzie nadal służył dzieciom. Kil­
ka miesięcy temu Kuratorium 
Oświaty w Łomży zapowiedziało 
jego likwidację i przeniesienie 
dzieci do Długoborza pod Za­
mbrowem. Swoją decyzję kura­
tor tłumaczyła między innymi 
małą liczbą dzieci i wysokimi 
kosztami utrzymania. Petycją w 
obronie ośrodka w Nurze, podpi­
saną przez rodziców, zaintereso­
wał się Marek Kaczyński, poseł 
AWS. Po interwencji posła, któ­
ry odwiedził placówkę w Nurze, 
kurator oświaty zmieniła zda­
nie: Ośrodek w Nurze nie zosta­
nie zlikwidowany. 

„ZAMTEX" 
CIENKO PRZĘDZIE 

POWIEDZ POLICJI 
Bezpłatną linię telefoniczną uru-

Podczas V Harcerskiego Zlotu pamięci druha Szarego, księdza prałata chomiła Komenda Główna Policji. 
~aktora Kazimierza Lutosławskiego, twórcy Krzyża Harcerskiego, druh- Pod numerem 0800-120-226 przy-

Rozmowy w obronie zambrow­
skiego „Zarntexu" przeprowadził 
w centrali ZUS oraz kilku mini­
sterstwach wojewoda Sławomir 
Zgrzywa oraz senator Jan Feszler i 
posłowie Marian Jaszewski i Mi­
chał Kamiński. Kłopotami spółki 
zajął się również klub parlamen­
tarny AWS oraz poseł Mieczysław 
Czerniawski (SLD). Przedsiębior­
stwo bardzo dotkliwie odczuło 
przepisy uszczelniające granice 
oraz zakaz barterowych wymian 
towarów. Około jednej trzeciej 
produkcji „Zamtex" sprzedawał 
odbiorcom prowadzącym handel 
na targowiskach, które opustosza­
ły po ograniczeniach wprowadzo­
nych dla przyjeżdżających cudzo­
ziemców ze Wschodu, a od kopal­
ni brał węgiel w zamian za dre­
lich. 

a Krystyna Witkowska, wnuczka Mariana, brata Kazimierza, odebrała jmowane są informacje 0 poważ-
adany pośmiertnie druhowi Szaremu Złoty Krzyż Z.asługi. Natomiast nych przestępstwach oraz łamaniu 

~ruhnie Jadwidze Solińskiej z dawnej Wąsoskiej Drużyny Harcerskiej z prawa przez policjantów. 
at trzydziestych wręczono ponownie Krzyż Harcerski. Pierwszy straciła Przypominamy także numery 
odczas wywózki rodziny na Syberię. policyjnych telefonów zaufania w 
z roku na rok Zlot, organizowany przez 36 Łomżyńską Harcerską Łomży: 16-16-55 do wydziału walki 
rużynę Pożarniczą „Wigilowie" oraz Pocztę Harcerską 101 przy porno- z narkotykami w Komendzie Woje-

cy sponsorów, przyciąga coraz więcej uczestników z całego kraju. W te- wódzkiej (można tu zgłaszać wszel-
orocznym wzięli udział między innymi druhowie Łódzkiego Kręgu kie fakty związane z handlem i pro-
arcerstwa Akademickiego, Szczepu ZHP „Unia" z Hufca Kraków - No- dukcją środków odurzających) oraz 
a Huta, Poczty Harcerskie 122 Skawina, 59 Stalowa Wola. ' 16-29-02 w Komendzie Rejonowej . 

ZAPROSILI NAS ... 

• Regionalny Ośrodek Kultury i 
Klub Garnizonowy w Łomży - na 
wernisaż wystawy „Sztuka nieprofe­
sjonalna województwa ostrołęckiego". 

• Zarząd Wojewódzki Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej w 
Lomży - na otwarcie w Balikach 
Ośrodka Szkoleniowo-Wypoczynko­
wego „Ptaki". 

• Miejski Dom Kultury - Dom 
Środowisk Twórczych oraz Inspek­
torat PZU Życie SA w Łomży - na 
wernisaż fotografii Piotra Gądka „ Wil­
no. Pięć godzin". 

' Zespół „Łomżyniacy" przy 
Fundacji CITON w Łomży - na uro­
czyste spotkanie z okazji pierwszej 
rocznicy istnienia. 

' Wojewódzki konserwator za­
bytków w Łomży, dyrektorzy Mu­
zeum Okręgowego w Łomży i Mu­
zeum Rolnictwa im. Ks. Krzysztofa 
Kluka w Ciechanowcu oraz Czesław 
Sylwestrzuk - na otwarcie wystawy 
PL „Dwa cmentarzyska" w ciechano­
wieckim Muzeum. 

' Dyrektor Wojewódzkiego In­
spektoratu Weterynaryjnego w Łom-
7.y, prezes Farm Food w Czyżewie i 
~ektor Muzeum Rolnictwa im. Ks. 

zysztofa Kluka w Ciechanowcu -
na otwarcie wystawy i sesję na temat 
.Zdrowie zwierząt dla dobra człowie-ka' . w ciechanowieckim Muzeum. 

Ś ' Miejski Dom Kultury - Dom 
rod · owisk Twórczych w Łomży -na r · 1 . ~Ila .Daniela Olbrychskiego. 

na k Region Łomża Unii Wolności -
onferencję prasową Marka Komo­rowski la( ego, sekretarza stanu w kance-

11 premiera RP. 
Dziękujemy. 

KTO WLEPIA MANDATY? 
Piętnaście organów w województwie, poza policją, jest 

uprawnionych do karania mandatami. Służby te w ubiegłym 
roku „wlepiły" łącznie 2269 grzywien. Najhojniejsze pod tym 
względem były trzy straże miejskie w Łomży, Grajewie i Cie­
chanowcu, które łącznie wystawiły 715 mandatów. Drugie 
miejsce za 641 takich kar zajmuje Państwowa Inspekcja Sani­
tarna, a trzecie Państwowa Inspekcja Handlowa z 280 manda­
tami. 

Dość aktywna była Straż Pożarna (174 mandaty), Straż leś­
na (161) i administracja parków narodowych (117 manda­
tów). 

Najłagodniejsza okazała się Państwowa Straż Rybacka, 
która w ciągu ubiegłego roku tylko raz karała mandatem, i 
Państwowa Inspekcja Ochrony Środowiska, która po ten śro­
dek zaradczy sięgnęła trzy razy. 

W ubiegłym roku uprawnienia do postępowania mandato­
wego uzyskała Państwowa Inspekcja Ochrony Roślin. 

ZUCHY z „MECHANIKA" 

„WSPÓLNA EUROPA" 
---

„Wspólna Europa" to tytuł konkursu dla 
uczniów zorganizowanego przez Ministerstwo 
Edukacji Narodowej. Sejm RP i Towarzystwo 
Ochrony Praw i Godności Dziecka „Wyspa". Jak 
co roku autorzy najlepszych prac dostaną man­
daty delegatów na obrady Sejmu Dzieci i Mło­
dzieży 1 czerwcu w Warszawie. W tym roku or­
ganizatorzy zaproponowali trzy tematy: „Polska 
- moja ojczyzna, wspólnym domem - Europa"; 
„Moje miejsce w Zjednoczonej Europie"; „Euro­
pa moich marzeń". 

Pisemne prace należy przysyłać do Kurato­
rium Oświaty w Łomży, 18-400 Łomża, ul. No­
wa 22 z dopiskiem „Sejm Dzieci i Młodzieży" 
(do 10.04) . Konkurs adresowany jest do 
uczniów klas starszych szkół podstawowych i 
młodzieży ze szkół średnich. 

RADA ZA RADĘ 

Uczniowie IV klasy Technikum 
Telekomunikacyjnego przeżyli kry­
minalną przygodę: we wtorkowe 
przedpołudnie, 3 marca, pod okna­
mi Zespołu Szkół Mechanicznych w 
Łomży zaczęło się kręcić czterech 
mężczyzn . Czwartoklasiści zauwa­
żyli , że próbują dostać się do zapar­
kowanych samochodów. Ruszyli w 
pościg. Złapali dwóch złodziei , wła­

mujących się do samochodu ucznia. 
„Przyprowadzili mężczyzn do 

mojego gabinetu i stanęli ławą, by 
żaden z nich nie uciekł", mówi El­
żbieta Bagińska, dyrektor Zespołu 
Szkół Mechanicznych w Łomży. 

Rady społeczne zastępują dotychczas działające rady nadzorcze 
jednostek służby zdrowia. W skład Rady Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego wybrani zostali Antoni Cybula (burmistrz Grajewa) , Ka­
zimierz Dąbkowski (wójt gminy Łomża), Andrzej Gniazdowski 
(przewodniczący Rady Miejskiej Zambrowa) , Stanisław Jabłoński 
(przewodniczący Sejmiku Samorządowego), Mieczysław Kaczyński 
(burmistrz Wysokiego Mazowieckiego), Stanisław Kryński (bur­
mistrz. Ciechanowca), Bolesław Krzywda (wójt gminy Mały Płock) i 
Stanisław Wądołowski (burmistrz Szczuczyna). Przewodniczącym 
Rady został Marek Olbryś z Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Łomży. Radę Wojewódzkiej Stacji Po­
gotowia Ratunkowego tworzą na raz ie Tomasz Bronicki (zastępca 
burmistrza Kolna), Kazimierz Dmochowski (wójt gminy Zambrów), 
Adam Grabowski (radny z Goniądza), Edward Matejkowski (zastępca 
prezydenta Łomży) i Stanisław Wiszowaty (sekretarz gminy Grabo­
wo). Swoich przedstawicieli ma prawo powołać do rad również woje­
woda, który mianuje przewodniczących. 

KONTAIOY ~ 



O żeż ty wuju! 
Wiekowy, drewniany dom, z okiennicami, kryty blachą, stojący przy 

głównej drodze we wsi Kamianka Nadbużna (gm. Nur) jest bombą. Od 
1991 roku należy do Zofii Nowak-Mastalskiej. Wówczas kupiła go od 
Krzysztofa Grodzkiego ze wsi Oławskie. Punkt szósty umowy kup­
na-sprzedaży precyzuje: „Kupująca wręczyła sprzedającemu wyżej wy­
mienioną kwotę (10 mln st. zł - red.). Dom został przeciągnięty na dział­
kę we wsi Kamianka Nadbużna, zatem transakcja kupna-sprzedaży zosta­
ła dokonana". Działka leśna we wsi Kamianka Nadbużna oznaczona w 
mapach geodezyjnych numerem 49, o powierzchni SS arów, należała 
wówczas do Eugeniusza Złotkowskiego. Wcześniej na działce, specjalnie 
pod ten dom, został wykopany i zalany betonowy, głęboki fundament. 
Pracował przy nim między innymi sam właściciel działki Eugeniusz Złot­
kowski, a także pomagał Wojciech Siennicki. 

- Postawiłam go na cudzym gruncie, gdyż Złotkowski obiecywał nam 
odpisać z tej działki piętnaście arów - wyjaśnia właścicielka domu. 

- Nigdy w życiu nie obiecywałem jej żadnej darowizny - zapewnia 
dzisiaj Eugeniusz Złotkowski. 

Jeśli nie obiecywał, trudno zrozumieć, dlaczego zgodził się na posta­
wienie na swojej ziemi cudzego domu. Przecież duży dom, na murowanej 
podmurówce nie jest stojącym pod drzewem stolikiem, który można w 
każdej chwili przenieść w inne miejsce. Ta budowla ma charakter stały. 
Zresztą, do jej trwałości przyczynił się sam właściciel działki, który budo­
wał betonowy fundament. 

Zofia Nowak-Mastalska w oparciu o wiarygodne obietnice przygotowy­
wała dokumenty do zapisu notarialnego. Na jej koszt dwukrotnie (w 1991 
i 1995 r.) został wykonany geodezyjny wyrys działki z wydzieleniem 15 
arów przez zambrowską filię Wojewódzkiego Ośrodka Dokumentacji 
Geodezyjno-Kartograficznej. Podział, jak zapewnia Mastalska, dokonywa­
ny był w obecności i za zgodą Złotkowskiego . Geodeta podzielił wówczas 
działkę 49 na działkę 49/l o powierzchni piętnastu arów i działkę 49/2 o 
powierzchni czterdziestu arów. Do zapisów jednak ciągle nie dochodziło. 

- Złotkowski obiecywał zapisać wydzieloną część mojej córce. Ale 
ciągle ją zwodził. Wieczorem mówił, że rano pojedzie do rejenta, a na­
stępnego dnia tłumaczył, że zgubił dowód osobisty albo ukrywał się 
przed córką i zięciem - przypomina Zofia Nowak-Mastalska. 

Stan zawieszenia trwał przez sześć lat. W tym czasie właścicielka do­
mu została emerytką i częściej przebywała na wsi niż w swoim mieszka­
niu w Warszawie. Zameldowała się zatem na pobyt czasowy w Kamłance 
Nadbużnej . 

Bomba wybuchła latem ubiegłego roku: Eugeniusz Złotkowski bez 
uprzedzenia Zofii Nowak-Mastalskiej, jej męża, tudzież jej dorosłej córki i 
zięcia, sprzedał całą działkę Halinie i Wojciechowi Siennickim. Całą, czyli 
także wydzieloną i od lat obiecywaną część, na której stał i stoi nadal dom 
Zofii Nowak-Mastalskiej. 

Kupujący działkę doskonale wiedzieli, że od sześciu lat znajduje się na 
niej dom innego właściciela. Dwie posesje dalej, czyli prawie po sąsie­
dzku, znajduje się ich działka, na której często przebywali. A przy budo-_ 
wie fundamentów pod dom Zofii Nowak-Mastalskiej pomagał, czy przy­
najmniej asystował, Wojciech Siennicki. 

Wzajemne sąsiedztwo stało się odtąd nie do zniesienia dla obu zwa­
śnionych stron. Utarczki, wyzwiska, pogróżki stały się coQ.ziennoącią. Zo­
fia Nowak-Mastalska straszona przez sąsiada „pobiciem, zagazowaniem i 
pozbawieniem życia'', interweniowała w prokuraturze. Ta sprawa też tra­
fiła do sądu, który ukarał Wojciecha Siennickiego grzywną w wysokości 
500 zł. 

Teraz wszyscy trwają w zawieszeniu. Zofia Nowak-Mastalska odwołała 
się od wyroku sądowego, określającego termin wydania działki na 31 
maja 1998 roku do Sądu Najwyższego. 

Halina i Wojciech Siennicy czekają na usunięcie przez sąsiadkę domu 
wraz z betonowymi fundamentami do 31 maja, bo taki jest wyrok sądowy. 

- Absolutnie, nigdy nie odsprzedam jej tej części działki - zapewnia 
Halina Siennicka. 

- Utrata tej działki i domu będą moim grobem - mówi Zofi~ No­
wak-Mastalska. 

Niesłowny wuj ma się dobrze. 

tel. 18-23-09 
18-400 ŁOMŻA 
Al. Piłsudskiego 58 
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k.z. 

Połamanie w stopniu nieznacznyrn 
Tego dnia, 3 października 1997 r. Zofia R. wracała jak Z\Vykle 

wykładów (studiuje na Uniwersytecie w Białymstoku) i około g~ 
ny 20.30 wysiadła z autobusu MPK przy ul. Piłsudskiego. 

Kierowca golfa, 19-letnia Bożena B., zeznała: ,,Jechałam z szyt, 
ścią ok. 60 km/godz. Około 20 metrów przed przejściem dla pies 4 
widziałam ( ... ) stojącą po prawej stronie na chodniku kobietę(~ 
gdy byłam blisko przejścia nagle ta kobieta wbiegła na jezdnię~ 
widząc to, zaczęłam hamować. Jezdnia była mokra. Wcześniej.Ił 
trzymał się autobus MPK na przystanku. Pomimo hamowania . 
uniknęłam uderzenia· w kobietę. Kobieta ta wpadła na maskę sa: 
chodu i na szybę, która się rozprysła. Posypały się szkła. Wybieg1ą 
przed samochód, leżała kobieta. Mówiła, że nic jej nie jest i chcią 
iść do domu. Przytrzymałam ją, by nie ruszała się, aż przyjedzie~ 
gotowie." 

Obok Bożeny siedział właściciel golfa. Potwierdził, że tak wWni 
było. "Uderzyła całym ciałem w przednią szybę. Kilka metrów Q 
przejściem samochód zatrzymał się i wó'c"Czas kobieta spadła 

1 przedniej maski ( ... ) Widziałem jej zakrwawioną twarz." 
Bożena B. jest również studentką, prawo jazdy posiada od dw6Q 

lat. Skoro widziała zatrzymujący się autobus, musiała też zauważjl 
Zofię. Tego nie neguje. Przyjmując, że wersja ich obojga jest Prat 
dziwa, winna przewidzieć, iż kobieta może nagle wtargnąć na jei. 
dnię. Tym bardziej na przejście dla pieszych. Ponadto na widok~ 
trzymującego się autobusu należy zwolnić: ktoś może nagle zza lllał 
ki wybiec pod koła. Bożena B. zaczęła hamować dopiero wtedy, ~ 
zobaczyła Zofię prawie przed samochodem. Gdyby nawet przyjąć I» 
dany przez nich przebieg wypadku, wina kierowcy nie budzi wątpO. 
wości. 

Zofia R. zeznała jednak, że było inaczej: wysiadła z „dziesiątki' 
na przystanku przy bloku na Kazańskiej. Podeszła do przejściadh 
pieszych (10-15 metrów): „upewniłam się, że nic nie nadjeżdi.azl~ 
wej strony, bo droga jest jednokierunkowa, dwupasmowa. Nic niej~ 
chało. Weszłam na przejście dla pieszych i szłam w kierunku hl~ 
ków na Księcia Janusza. Naraz zauważyłam (byłam już na środb 
jezdni), że z lewej strony nadjeżdża samochód. Trudno mi podaćoi[. 
ległość. Widząc, że jedzie w moim kierunku przyspieszyłam kroki, 
by jak najszybciej wejść na wysepkę. W pewnym momencie poczo. 
łam uderzenie. Upadłam na lewy pas ruchu blisko krawężnika zie!~ 
ni." 

W szpitalu stwierdzono „złamanie kości łonowej t kulszowej Jll 
lewej stronie miednicy, złamanie kości promieniowej lewej, ogólrt 
potłuczenia naruszające prawidłowe funkcjonowanie organizmu Dl 

okres powyżej siedmiu dni." Straciła sześć miesięcy studiów, nadil 
codziennie chodzi na ćwiczenia rehabilitacyjne, ma zwolnienie I~ 
karskie do końca marca. 

„W świetle zgromadzonego mateńału dowodowego fakt popełni~ 
nia przestępstwa przez Bożenę B. nie budzi wątpliwości - napisal 
prokurator w swoim Postanowieniu. - Biorąc jednakże pod uwa~ 
dotychczasową niekaralność podejrzanej, jej pozytywną opinię 1 
miejsca zamieszkania oraz fakt, iż stopień społecznego niebezpi~ 
czeństwa czynu nie jest znaczny z uwagi zwłaszcza na nieumii 
lność działania sprawcy mimo że wystarczającym środkiem repres~ 
no-wychowawczym będzie warunkowe umorzenie postępowanil' 
(według oryginału). · 
Bożena B. została też zobowiązana do naprawienia wyrządzon~ 

szkody. 
Zofia, jej rodzice, brat, poruszeni nieszczęściem, dotknięci o~ 

wydarzenia przez Prokuraturę; odłożyli „Postanowienie" na pólk~ 
Minął termin odwołania, kiedy ochłonęli. Pozostało im tylko docbt 
.dzenie. roszczeń na drodze cywilnej. 

Krystyna Michalczyk-Kondratowicz, Prokurator Wojewódzki:· 
Przy tak poważnych obrażeniach sprawa powinna być zbadana.• 
trybie nadzoru przez Prokuraturę Wojewódzką w celu sprawdzellll. 
czy przyjęta kwalifikacja jest słuszna. Gdybym tutaj sama rozstrzf· 
gała, skierowałabym akt oskarżenia do sądu. Zostały naruszone J>OO­

stawowe zasady bezpieczeństwa, obowiązujące w ruchu lądo~·~ 
ponadto pokrzywdzona doznała bardzo poważnych obrażeń ~1~ 1 

należałoby zasięgnąć opinii lekarskiej, czy jej proces leczema Jell 
już zakończony. 

,.Szkoda, która powstała w samochodzie, została już pokryta i wił 
ściciel nie ma do mnie pretensji'', zeznała Bożena B., kierowca. 

Dotąd nie zapytała Zofii, jak mogłaby jej pomóc. nc 
HANNA WRZu1 

WIOSENNA PROMOCJA • 
W KOMPLEX - BURT ŁOMZA 

BOGATA SUPEROFERTA - 5000 POZYCJI 

RABATY DO 6,5°/o 
Zamówienia na telefon 

dowóz bezpłatny 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ZAPRASZAMY 
Łomża, ul. Poznańska 156 

tel. 18-53-76; 18-59-57 
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ws ł . . k 1 szybko okaza o się, ~a my ąc.e 
b Io takie pr~ekon~ie. Indyw1-
d~alni widzow.1e m~gl1 be~ kłopo­
t kupić bilet 1edy01e w pierwszy 

1~eekend p~oj~1kcji. Potem. nag~e 
fala „Titan!ca gwałto:"'rne. s1! 
odniosła i zalała „M1llemum 

~alkowicie. Wszystkie bilety zo­
stały wykupion~ j.uż po tygo?niu. 
Ludzie nie chc1eb wierzyć, ze to 
rawda. Bardzo rozczarowani go­
f owi byli przyjść na kolejny seans 

0 
północy, na którym sala także 

pękała w szwach. Nie odstraszała 
ani późna pora, ani czas (200 mi­
nut), ani cena biletu: 16 złotych 
normalny, 14 ulgowy (dla 
uczniów i studentów), 12 na 
seans zbiorowy i przedpołudnio­
wy. Byli też oferujący za bilet na­
wet 50 złotych, byle tylko popły­
nąć „Titanikiem". 

D 
zieło Jamesa Camerona 
zawładnęło całym świa­
tem, przyciągając mło­

dych i starszych. „Titanicomania" 
stała się swoistym zjawiskiem 
społecznym. Filmowej opowieści 
o tragedii najsłynniejszego statku 
pasażerskiego świata, który zato­
nął w swym pierwszym rejsie w 
1912 roku po zderzeniu z górą lo­
dową, nie wypadało nie zobaczyć. 

- Wytworzyła się pewna 
psychoza tłumu: wszyscy idą do 
kina, to i ja. Wiele osób przyzna­
ło, że zupełnie nie zna tematu, ale 
chce obejrzeć „Titanica", bo to 
,ładny film" - mówi Radosław 
Rakowski, kierownik „Mille­
nium". - Moim zdaniem wielki 
światowy sukces „Titanica" to 
przede wszystkim sukces jego 
promocji. Reklamę filmu zamie­
szczało niemal każde pismo dla 
kobiet (z podkreśleniem wątku 
miłości między parą głównych bo­
haterów), dla mężczyzn (ze zwró­
ceniem uwagi na technikę realiza­
~ji), dla nastolatek (z fotografią 
tdoła dziewcząt Leonarda DiCap­
ri?l. dla kinomanów (z uwypukle­
niem wartości artystycznych fil­
mu, przesłania reżysera). Promo­
cja „Titanica" dorównywała do­
skonałością jego stronie techni­
czn~j. ~o sukcesu przyczyniła się 
także piosenka w wykonaniu Celi­
ne Dwn; utwór stał się świato-

wym przebojem, zanim jeszcze 
film wszedł na ekrany. Zaintereso­
wanie „Titanikiem" wzbudziły 
także publikacje prasowe, przypo­
minające tragedię statku. A wszy­
stko razem w odpowiednim miej­
scu i czasie. Biznes w kulturze ni­
czym nie różni się od robienia in­
teresów w innych dziedzinach z 
wyjątkiem relacji między ceną a 
jakością towaru. Lizak kosztuje ty­
le, ile jego produkcja plus zysk, a 
towar w kulturze tyle, ile klient 
gotowy jest za niego zapłacić. 

C zytałam w gazecie, że w 
- tym filmie występują faj-

ni bohaterowie, że gra 
Leonardo DiCaprio - mówi Domi­
nika Orzoł, szóstoklasistka z „je­
dynki". - Bardzo płakałam, kiedy 
jego dziewczyna, chociaż mogła 
się uratować, wyskoczyła z szalu­
py, żeby zostać razem z nim. To 
była prawdziwa miłość. 

- Ja nie płakałem jak dziew­
czyny - st~erdza Patryk Ratyń­
ski, także szóstoklasista z tej sa­
mej szkoły. - Najbardziej intere­
sowało mnie, dlaczego statek pły­
nie, jak jest na dole w ładowni , 
jak wyglądają turbiny i inne urzą­
dzenia, pokłady i pomieszczenia 
dla pasażerów, jak ubierali się 
wtedy ludzie i jakie mundury mie­
li marynarze. Teraz wiem, bo film 
pokazuje to bardzo dokładnie; 
wszystko tak, jak było naprawdę. 
Zrobiony świetnie. 

Magda Borawska, Ania Saniew­
ska i Patrycja Matuszewska, kla­
sowe koleżanki Patryka, nie ukry­
wają: „Titanic" to dla nich przede 
wszystkim Leonardo DiCaprio i 
miłość na ekranie. 

- Chociaż chłopcy wciąż po­
wtarzali , że to film dla bab, nie 

... 
P11.1DTI1-SmtVIS 

~JDZYI STIBY 32 TEL 19118 
090-291800 

OFERUJE: 
• OGUMIENIE do SAMocltodów osobowyclt, 
donAwc~yclt, ci~iARowyclt (TIR) 

• WYWAZANIE i MONTAŻ zAkupioNyclt opoN GRATIS! 
• UsłuGi wulkANizAcyjNE - (TIR) 
• MEthANikA pojAzdowA 
• UsłuGi hlAcltARsko-lAkiERNicZE 

Zapraszamy w godz. 8.00-18.00 
Fak. 254-oo 

wierzę, żeby ich nie wzruszył -
mówi z przekonaniem Ania. 

Pani Marta, księgowa, obejrza­
ła „Titanica" z zakładem pracy. 
Technika, efekty dźwiękowe robią 
wrażenie. 

- A wielka miłość? Istnieje tyl­
ko w filmie - stwierdza. 

Dla pani Krystyny, kasjerki, 
„Titanic" to przede wszystkim ob­
raz ludzkiej natury w obliczu za­
grożenia życia. Są ludzie, którzy 
zawsze są ludźmi; są ludzie, któ­
rzy nigdy nimi nie byli. Tak odbie­
ra przesłanie filmu. 

- Statek tonie, a bogata arysto­
kratka pyta, czy szalupa także po­
dzielona jest na klasy. Egoizm to 
w tym przypadku chyba niewła­
ściwe określenie. Takich postaw 
nie brakuje także w naszym ży­
ciu. „Titanic" uświadamia, że wo­
bec losu należy być pokornym. 
Nawet wtedy, kiedy jesteśmy 
~zczęśliwi - uważa pani Alicja, 
mformatyk. -

Pan Krzysztof, ekonomista, 
obejrzał film z 12-letnią córką. 
Bardzo im się podobał. 

- Absolutna perfekcja pod 
względem technicznym i history­
cznym. Niesamowite wrażenie au­
tentyczności zdjęć. Byłem za­
chwycony. A pod względem treści 
„Titanic" jest dla mnie przede 
wszystkim opowieścią o Judzkiej 
solidarności. Myślę, że po wyjściu 
z kina niejedna osoba zdobędzie 
się na samokrytykę - mówi pan 
Krzysztof. 

- Ten film uświadamia, że po­
tęga ludzkiego umysłu nigdy nie 
pokona potęgi natury, bo to właś­
nie ona jest doskonała - twierdzi 
Maciek, uczeń II Liceum Ogólno­
kształcącego. - Człowiek nigdy 
nie powinien być pewny swojej 
nieomylności. 

Katarzyna, licealistka z Zespo­
łu Szkół Ekonomicznych, nie 
ukrywa: „okropnie się spłakała" . 

- Przed seansem mówiłam so­
bie: jakie łzy? Przecież to wszy­
stko film - przypomina. - I co? 
Nie .mogła!Il się opanować. Nagle 
uśw1adom1łam sobie, że przecież 
ta tragedia wydarzyła się napraw­
dę; że naprawdę zginęli ludzie, 
którzy zapłacili życiem za czyjąś 
euforię dążenia do stworzenia cu­
du techniki, za czyjąś ni.eodpo­
wiedzialność i błąd w sztuce. A 
~edy pokazano autentyczne zdję­
cia wraku „Titanica", poczułam 
~oś w ~odzaju pr?fanacji, w której 
Ja takze • uczestmczę. .. Nigdy nie 
~pomnę. tego filmu, bo szczegól­
me uśWiadamia, że życie jest 
wielkim niepowtarzalnym darem 
od Boga, wielkim szczęściem. 

Z 
biorowy szloch rozlegał 
się na każdym seansie. 
Wymownymi dowodami 

rzeczowymi były stosy chuste-

. ;:. ..,. 
czek higienicznych pozostawio­
nych przez widzów (czytaj: panie 
małe i duże) . Wyjątkowa frekwen­
cja objawiła się także, znacznie 
większą niż zazwyczaj, ilością po­
rzuconych puszek, butelek, opa­
kowań po słodyczach, łupinach 
po słonecznikowych pestkach i in­
nych śmieci. Stary polski obyczaj 
zabezpieczania się przed śmiercią 
głodową w kinie nie zanika. 

„Titanicowym" szaleństwem w 
Łomży stało się także masowe 
zrywanie plakatów ze słupów, 
płotów, gdziekolwiek były. 

- Pewnego razu udało mi się 
wytropić i przyłapać taką osobę 
na gorącym uczynku - mówi Ra­
dosław Rakowski. - Okazało się, 
że to... dziewczyna.- Stanęła ni­
czym słup, jak ten, z którego 
właśnie plakat zerwała. Zrobiłem 
jej, z braku czasu, krótki wykład 
pedagogiczny i odebrałem dowód 
rzeczowy. 

Niestety, choć wiele osób o to 
pytało, plakatów z „Titanica" nie 
można było kupić. Z założenia 
plakat filmowy jest materiałem 
promocyjnym, nie do sprzedaży. 
Tak więc „titanicomania" zrobiła 
swoje na ulicy. 

Pani Teresa, emerytka, wybie­
rała się na film z mężem. Niestety, 
nie dostali już biletów. 

- Poczułam się jak pasażer, 
który spóźnił się na statek - mó­
wi żartobliwie. - Szkoda. Bardzo 
chciałam zobaczyć „Titanica". 
Może doczekam czasów, kiedy 
pokaże go telewizja? Teraz bardzo 
dokładnie opowiedziała mi go na­
sza wnuczka Kasia, która była w 
kinie z klasą. Bardzo wzruszyła 
mnie tragiczna miłość chłopca 
płynącego w trzeciej klasie i 
dziewczyny, bogatej arystokratki . 
To nieprawda, że wielkie uczucie 
istnieje tylko w filmie. Ja to 
wiem .. . z daniem Radosława Ra­

kowskiego największa 
wartość „Titanica" polega 

na zapewnieniu widzowi bardzo 
dobrej rozrywki. To absolutne 
oderwanie się od rzeczywistości, 
c~łkowita iluzja, wspaniała magia 
kina, która jest przecież jego prze­
znaczeniem. 

- Sądzę, że bardzo długo ża­
den film na świecie „nie zatopi 
„Titanica" pod względem atrak­
cyjności tematu, wartości techni­
cznych i artystycznych, kosztów 
produkcji, wpływów ze sprzedaży 
biletów - mówi. - W kraju widzę 
konkurencję jedynie w najnow­
szym dziele Władysława Pasikow­
skiego „Demony wojny według 
Goi'', opowiadającym o polskim 
oddziale wojskowym w siłach 
ONZ, który w Bośni ma do wyko­
nania poważne zadanie. 

„Titanic" odpłynął z Łomży. 
~e. jak wszędzie, pozostała po 
mm muzyka. Kazimierz Śmiarow­
ski sprzedał w swoim sklepie 25 
płyt kompaktowych i 70 kaset 
mag?etofonowych ze ścieżką 
dźwiękową z filmu, co jest abso­
lutn~m rekordem miasta. Drugi 
wyrnka z popularności samej Celi­
ne Dion: 100 kompaktów i około 
300 kaset, zawierających „titani­
cową" piosenkę „My heart will go 
on"·. Klientami byli i panowie, i 
parne; w różnym wieku. Niemal 
codziennie zjawiają się kolejni. 

„Titanic" wciąż płynie! 

GABRIELA SZCZĘSNA 

KONTAKTY~ 
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pienną. Do zakażenia Win •• _ 
może dojść podczas zabieg~ 
dycz~ego (chirurgiczny, sto~ 
!ologiczny, ~strzyk), u fryZj lllt 
1 kosmetyczki, w czasie st0s Ili 
ku seksualnego. Wirus Zllajd~ 
się także w moczu, ślinie~ 
łzach. Od czasu zakażenia 1 

wystąpienia pierwszych ob~ 
wów mija od 60 do 90 dni Ił 
wne oznaki choroby to ból~: 
wy, mięśni, stawów, brak aJJeti. 
tu, nudności, wymioty, osłab· 
nie. Pełny rozwój choroby ob~ 
wia się charakterystycznYlll Jł 
żółceniem skóry, spojówek i śf 
zówek, ciemną barwą moczu~ 
odbarwieniem kału. Cho 1 

może przebiegać łagodnie ~ 
zawsze kończy się uszkodu, 
niem wątroby. Toksyczne dzia4 
nie wirusa powoduje w niej ni 
odwracalne zmiany! Ma to s~ 
je konsekwencje dla całego 01. 

ganizmu. Wątroba jako najwięl. 
szy gruczo! t~a~~nny łączy ~ 
ze wszystkinu zyc1owymi proce­
sami. Jej główne zadania to 11y. 
twarzanie i wydzielanie żółcidn 
przewodu pokarmowego, filtJ& 
wanie i neutralizowanie toksj. 
cznych substancji wchłonięty~ 
przez krew z przewodu pokar. 
mowego, gromadzenie krwi i 
wszelkich związków niezbt 
d!łych dla funkcjonowania org.; 
rnzmu. 

W witrynach sklepowych w 
Ciechanowcu pojawił się apel o 
posprzątanie chodników i posesji. 
Członkowie Ruchu Odrodzenia 
Polski i „Solidarności" wezwali są­
siadów do zrobienia porządków, 
bowiem miastem zainteresowali 
się dziennikarze i trzeba się do­
brze zaprezentować. 

Od kilku tygodni Ciechanowiec 
próbuje wpisać się w mapę powia­
tową. Na}bardziej zaangażowani 

w kampanię przedstawiają plany, 
bez namysłu podają odległości w 
kilometrach (na przykład między 
najbardziej wysuniętymi punkta-
mi proponowanego powiatu 
wysokomazowieckiego), znają 

czas dojazdu karetki pogotowia z 
Wysokiego Mazowieckiego do 
Perlejewa. 

Ciągłe szukają poparcia u par­
lamentarzystów i polityków. 
Ostatnio ks. biskup Stanisław Ste­
fanek napisał do wojewody łom­
żyńskiego list, w którym poparł 
powstanie powiatu ciechanowiec­
kiego, uznając, iż taka struktura 
administracyjna w mieście po­
dzielonym między dwie diecezje 
ułatwiałaby działanie „programu 
społeczno-kościelnego". Swoje 
poparcie napisał też Marian Piłka, 
przewodniczący Zjednoczenia 
Chrześcijańsko-Narodowego oraz 
Józef Mozolewski, poseł AWS Bia­
łegostoku. Ciechanowiec próbuje 
przekonać posłów z Łomżyńskie­

go (najwięcej spodziewają się po 
pośle Michale Kamińskim). 

Grupa mieszkańców pojechała 
także na spotkanie z prof. Janu­
szem Stępniem, jednym z twór­
ców reformy ustrojowej (mieli na­
dzieję zastać tam prof. Michała 

Kuleszę, ale nie dojechał) . Pod­
czas rozmowy prof. Stępień za­
dzwonił do swojego biura w War­
szawie. Okazało s ię, że dotarł je­
tlynie list przewodni z Ciecha-. 
nowca, a znikł gdzieś cały kom­
plet dokumentów. Na szczęście, 

czuim przedstawiciele miasta 
mieli przy sobie zapasowy. 

Organizatorzy akcji „Ciechano­
wiec powiatem" tłumaczą, że mia­
sto ma niemal wszystkie wymaga­
ne instytucje, zgodę co najmniej 7 
gmin na przyłączenie. Argumen­
tują kilkuletnią współpracę gmin: 
razem pracowali przy telefoniza­
cji, remoncie szpitala, gazyfikacji. 
Tylko czy argument o tym, że na 
Nurcu są dwie lokalne elektro­
wnie, a rolnik z Perlejewa zawsze 
jeździ na targ do Ciechanowca 
przemówi do urzędników w War­
szawie? Kto z nich doceni fakt, że 
w Ciechanowcu stoi szpital zbu­
dowany już ponad dwieście lat te­

mu? 
Z zakulisowych rozmów do­

wiedzieli się, że są pewne szanse. 
Dlatego trzeba pokazać się od jak 
najlepszej strony i wymieść brudy 
sprzed domów. 

~ KONTAIOY 

Wirusowe zapalenie wątroby 
typu B jest nadal bardzo groźną 
chorobą, zagrażającą ludzkiemu 
życiu. Akcję propagującą maso­
we szczepienia profilaktyczne 
wśród dzieci, młodzieży i doros­
łych w województwie rozpoczął 
łomżyński Sanepid. To jeden z 
elementów programu edukacyj­
nego pt. „Zapobieganie wzw ty­
pu B", zainicjowanego w kraju 
w 1996 roku przez Polskie Towa­
rzystwo Oświaty Zdrowotnej. 

Wirusowe zapalenie wątroby 
typu 8, czyli żółtaczka wszcze­
pienna, corocznie staje się na 
świecie przyczyną śmierci 2 mi­
lionów osób. Jeszcze w 1993 ro­
ku pod względem zachorowań 
Polska przodowała w Europie, 
wyprzedzając nawet Bułgarię, 
Rosję i Rumunię. W 1995 roku w 
kraju tak zwany współczynnik 
zapadalności na żółtaczkę 
wszczepienną (ilość przypad­
ków na 100 tysięcy ludności) 
wynosił 23,4, a w Łomżyńskiem 
aż 26,9. Realizowany program 
Polskiego Towarzystwa Oświaty 
Zdrowotnej oraz wprowadzenie 
szczepień dzieci już w 1997 ro­
ku przyniosły widoczną popra­
wę. W województwie współ­
czynnik zapadalności zmniej­
szył się do 20,1. 

Łomżyński Sanepid rozpoczął 
realizację programu edukacyj­
nego zapobiegania żółtaczce 
wszczepiennej w 1998 roku, po 
konsultacjach ze służbą zdrowia 
w dziedzinie pediatrii i medycy­
ny szkolnej. Jego głównym ce­
lem jest masowe szczepienie i 
popularyzacja wiedzy o choro­
bie. 

Radni Perlejewa przyjeżdżają 
do parafialnego kościoła na nie­
dzielną mszę świętą, po której 
przenoszą się do szkoły na sesję 
rady. W zeszłym roku obradowali 
w cztery niedziele i święto Matki 
Boskiej Zielnej, 15 sierpnia. Radni 
Perlejewa to gospodarze, którzy, 
jak mówi przewodniczący Rady 
Gminnej Antoni Radziszewski, nie 
mają wiele wolnego czasu. Sesja 
trwa z reguły trzy godziny i to wy­
starcza, żeby załatwić wszystkie 
konieczne sprawy. 

Radni zobowiązan i są do spoty­
kania się co najmniej raz w kwarta­
le. W Perlejewie odczuli potrzebę 
dodatkowego spotkania poza usta­
wowym minimum. Podjęli osiem 
uchwał, które miały pomóc w za­
rządzaniu gminą: ustalili wysokość 
podatków od nieruchomości, 
psów, środków transportu; uchwa­
lili budżet i absolutorium dla Za­
rządu. W sumie zajęli się proble­
matyką, którą musieli się zająć. 

Po sąsiedzku leży gmina Boguty 
Pianki. Tu również w ubiegłym ro­
ku odbyło się 5 sesji, a radni pod­
jęli dwukrotnie więcej uchwał. 
Oprócz obowiązkowych' absoluto­
rium, budżet, powołanie obwodów 
wyborczych, podatki, zajęli się 
sprawą sprzedaży alkoholu w gmi­
nie (ze szczegółowym określeniem 
wyposażenia lokalu z alkoholem: 
wymagane są dwie oddzielne toa­
lety, dla pań i panów). Zdecydowa­
li także o wzięciu sporej pożyczki 
na budowę szkoły w Tymiankach 
Buciach. Jak mówi wójt Józef Bo­
gucki, najtrudniejsze są zawsze 
rozmowy o pieniądzach . Krytykują 
wysokość funduszy przeznaczo­
nych na drogi (jedna dziesiąta ca­
łego budżetu gminnego) . 

„Nie ufaj sobie, zaufaj szcze­
pieniu", głoszą w kraju inicjato­
rzy żółtaczkowej profilaktyki. 
Obowiązkowo i bezpłatnie 
szczepione są osoby zaliczane 
do tak zwanej grupy wysokiego 
ryzyka: między innymi nowo­
rodki, pracownicy służby zdro­
wia, uczniowie szkół medy­
cznych !_ studenci medycyny, 
bliscy chorego na żółtaczkę, pa­
cjenci przygotowywani do zabie­
gów operacyjnych. W innych 
przypadkach szczepienie jest 
zalecane. Dotyczy przede wszy­
stkim dzieci w wieku przed­
szkolnym i szkolnym oraz mło­
dzieży, która nie zostanie już 
objęta szczepieniem obowiązko­
wym oraz osób, które narażone 
są na zakażenia z powodu ura­
zów fizycznych. 

Szczepienie należy przyjąć w 
trzech dawkach. Jedna seria ko­
sztuje około 100 złotych. Ponie­
waż cena hurtowa szczepionki 
jest znacznie niższa od detali­
cznej, masowa akcja szczepień 
bardzo się opłaci. Łomżyński Sa­
nepid apeluje więc do rodziców, 
by skorzystali z tej dogodności. 
Szczepienie profilaktyczne musi 
być poprzedzone badaniem le­
karskim, (w indywidualnym 
przypadku należy zgłosić się do 
przychodni rejonowej), by wy­
kluczyć przeciwwskazania. 
Szczepienie chroni przed choro­
bą w ciągu około 5-8 lat, zależ­
nie od ilości przeciwciał wytwo­
rzonych przez organizm. W Pol­
sce stosuje się trzy szczepionki: 
ENGERIX-B, HB-VAX-11 
GEN-HEVAC B. 

Nikt nie ma gwarancji, że nie 
zachoruje na żółtaczkę wszcze-

Niestety, wciąż nauka nie Zlll 
żadnego skutecznego medyk; 
men tu w leczeniu wirusowego u 
palenia wątroby typu B. Pozosti; 
więc profilaktyka przede wszr 
stkim w postaci szczepionki. 

Natura ludzka bywa jednał 
przekorna: jeżeli za coś trzebi 
zapłacić z własnej woli ... Ak 
jest jeszcze jedna prawda: r)'zJ· 
ko może mieć najwyższą cenę. 

(gal) 

RZĄDZENIE PO SUMIE 

Samorządowcy z Bogut cenią 
swój czas. Dieta radnego wynosi 
47 złotych, tyle samo otrzymuje za 
posiedzenie komisji (nie ma już 
ryczałtu za dojazd) . W Perlejewie 
dostają jedynie 30. 

Tyle ~arna dostają radni z Zaręb 
Kościelnych . Mieli jednak szansę 
zarobić zdecydowanie więcej, bo 
zbierali się w zeszłym roku 10 ra­
zy, uchwalając 33 uchwały. Jedną 
z najważniejszych była likwidacja 
gminnego przedszkola. Większość 
uchwał dotyczyła zmian zagospo­
darowania przestrzennego lub 
zmian w budżecie. 

Podobną politykę jak Zaręby 
stosują radni z Ciechanowca: każ­
da zmiana w budżecie wymaga 
stosownej uchwały rady. A ponie­
waż w mieście o ambicjach powia­
towych stale coś się zmienia, poży­
cza, radni mieli dużo pracy. Spot­
kali się 11 razy (rekordzista, rada 
w Łomży, raz więcej). 19 ciechano­
wieckich radnych nie tylko łamało 
sobie głowy nad przesunięciami w 
budżecie. Zajęli się także czysto­
ścią ulic (uchwalili, że właściciel 
przepędzanych przez drogę zwie­
rząt ma obowiązek posprzątać od­
chody, podobnie - właściciel psa). 
Radni zdecydowali także, że ule 
mogą być postawione co najmniej 
100 metrów od szkoły czy innego 
budynku użyteczności publicznej 
lub 20 od sąsiedniego domostwa. 
Na początku zeszłego roku ustalili 
sposób rozmawiania ze swoimi 
wyborcami. Samorząd obiecał w 
uchwale skonsultować ze społe­
czeństwem propozycje nowych 

nazw ulic, kolor flagi lub sztam!; 
ru miejskiego, obwodu sołeckieg-0. 

Niemal każda z jedenastu ~ 
przynosiła zmiany w budżecie 
Gminie udało się zdobyć pieniąd1i 
na budowę sali gimnastycznej 1 

Ciechanowcu, pożyczkę na głównJ 
kolektor sanitarny. Samorządowcy 
nie mieli dużego doświadczeniaJ 
sprawowaniu władzy, jednak ~ 
trzech latach dotarli się i nauCZ)i 
sprawnie działać. Dieta wynosi 11 

proc. minimalnego wynagrodu 
nia, czyli SO złotych, tyle też doslł 
je radny za posiedzenie koflll~ 
(co najmniej raz w miesiącu). ~ 
Ciechanowcu radni skromnie u~ 
sali się do jednej komisji, rzad~ 
do dwóch. 

Aktywność radnych I~ 
uchwał) nie uspokoiła niektóry~ 
mieszkańców miasteczka. Są 1aq 
którzy pamiętają lata świetno~ 
kiedy Ciechanowiec staw~! ~ 
szranki do walki w Banku M1asl · 

- Teraz to mia~'to umiera. ~~ 
ma szans na powiat, nie ma pl7t 
mysłu. Miał być u nas .Fairo 
Food", ale poprzedni samorząd! 
wójtem nie chcieli gadać z .cz! 
wonym". Teraz Czyżew ma ~ 1'~ 
pożytki. Miała być mleczarma,ai 
nie przypilnowali i ma j~ wyso; 
Mazowieckie. Co ci radnt t~ra~..irt 
gą zrobić? - pytają mę~cz1"':: 
stojący pod Urzędem Mi.asta. ~ 
Nie ma pracy, to nie ma zadnY 
perspektyw. . . · 

Radni jednak starają się 1 ma~ 
nadzieję, że ich miasto przellll5~ się w atrakcyjne centrum tuf)' 
czne. 
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A 
dwokatem zostałem w 
1968 roku: egzamin zda­
wałem akurat w czasie 

IJW. wydarzeń marcowych. Przy­
ornnę: 8 marca, 30 lat temu, bunt 

Ptudentów zapoczątkowany na 
~niwersytecie Warszawskim ogar-

· NAJSŁYNNIEJSZYCH ADWOKATÓW NAJCIEKAWSZE SPRAWY 

ął duże ośrodki akademickie w 
0 ały!D kraju. Mieszkałem wów­
~7,aS w Gdańsku. I tam także do­
szło do rozruchów. Podczas de­
monstracji studenci i robotnicy w 
trybie przyspieszonym (mówiliś­
mY: „ekspresó~ki"), w ciągu 48 
godzin, stawali przed sądem. Pa­
miętam, że z grupą kolegów (by­
łem wtedy aplikantem adwokac­
kim) w niedzielę od rana do 22.00 
broniliśmy około 25 osób. Zarzu­
ty? Uczestniczenie w zamie­
szkach. To było wówczas prze­
stępstwem . 

JACEK TAYLOR, kierownik Urzędu do spraw Komba­
tantów i Osób Represjonowanych, sekretarz stanu. W 
latach 80. obrońca w procesach politycznych, m.in. Le­
cha Wałęsy, Anny Walentynowicz, Andrzeja Gwiazdy, 
Bogdana Borusewicza. W latach 1989-1992 członek Pre­
zydium Naczelnej Rady Adwokackiej. Obrońca płk. Ry­
szarda Kuklińskiego w procesie rehabilitacyjnym. Czło­
nek Unii Wolności. 

Największa 
przygoda mego życia 

pierwszej dekadzie r.no­
jej pracy adwokackiej za­
jmowałem się sprawami 

cywilnymi. W roku 1978 zóstałem 
bliskim współpracownikiem Ko­
mitetu Obrony Robotników, który 
miał jakby „delegaturę" w Gdań­
sku: „Wolne Związki Zawodowe 
Wybrzeża". Należeli do nich An­
na i Andrzej Gwiazdowie, Anna 
Walentynowicz, Bogdan Boruse­
wicz, Lech Wałęsa. Utrzymywaliś­
my codzienny kontakt. Byłem ich 
stałym reprezentantem przed są­
dami i kolegiami do spraw wykro­
czeń. I od tego czasu zaczęła się 
moja praktyka w zakresie spraw 
karnych. Uczestnictwo w działa­
niach tzw. opozycji demokraty­
cznej w Jatach 1978-1980 sprawi­
ło, że moja praktyka adwokacka 
bardzo się skurczyła. Ludzie nie 
chcieli mieć pełnomocnika, który 
był źle widziany przez władze. 
Ten okres dla mnie był jednak 
bardzo ciekawy: poznałem całą 
przedsierpniową opozycję w Pol­
sce. Miałem z nią żywy kontakt, 
zostałem uznany za swego. To by­
ła wielka satysfakcja. Kiedy roz­
pocz.ął się strajk sierpniowy w 
Gdańsku, byłem tam razem z ni­
mi. Po podpisaniu porozumień 
sierpniowych w 1980 brałem 
udział w powstawaniu „Solidarno­
ści" . Byłem nieformalnym radcą 
prawnym (a jednocześnie człon­

kiem zespołu adwokackiego w 
Gdańsku) . 

Pamiętam ten czas jako okres 
zrywu patriotycznego. Gdańsk był 
duchową stolicą Polski. 

Wszyscy czuliśmy się wtedy ja­
cyś lepsi i bardzo młodzi. 

To, co nastąpiło później ... 
Znalazłem się na liście interno­

wanych. Ale w tę grudniową noc 

zostaliśmy ostrzeżeni : nie wróci­
liśmy do domów. Ostrzegł nas ka­
pitan Adam Hodysz, później wię­
ziony za kontakty z „Solidarno­
ścią". Ukrywałem się prawie pół 
roku. Aż uchylono nakaz interno­
wania i mogłem wrócić do pracy. 

Bez reszty zajmowałem się 
sprawami więźniów politycznych. 

Miałem wielu znanych, ale też 
i zupełnie nieznanych klientów, 
godnych najwyższego szacunku. 
Swoją postawą, tak na wolności, 
jak i w więzieniu dawali lekcję pa­
triotyzmu najwyższej próby. 

O 
bowiązywał wówczas pe­
wien niepisany kodeks ho­
norowy. Należało go prze­

strzegać, jeżeli było się członkiem 
„Solidarności". Wymagał, by w ra­
zie aresztowania nie składać ża­
dnych wyjaśnień. O niczym nie 
informować służb bezpieczeń­
stwa. Przypominam sobie matkę z 
córką (o nieznanym opinii publi­
cznej nazwisku). Córka, wówczas 
18-letnia uczennica, o szóstej rano 
(zawsze przychodzili o tej porze, 
by zastać „nie wyczyszczone", 
konspiracyjne mieszkanie i nie 
przygotowanych mieszkańców) 
została zabrana przez funkcjona­
riuszy SB. Mieszkanie zrewidowa­
no: znaleźli ulotki . Ania współpra­
cowała przy wydawaniu podziem­
nego pisma dla uczniów. Jej mat­
ka z płaczem o siódmej rano przy­
biegła do mnie do domu. Natych­
miast pojechałem do prokuratury 
w Gdańsku i czekałem, aż Służba 
Bezpieczeństwa ją tam doprowa­
dzi na przesłuchanie. Nie myliłem 
się. 

Spotkaliśmy się na korytarzu, 
ale oczywiście, nie pozwolono mi 

1 
Przedsiębiorstwo Prywatne Dariusz Pindur 

og asza przetarg pisemny .nieog~ani~zony na sprzedaż nieruchomości położonej w Łomży 
Cen Aleja Leg1onow 54 (obecnie salon meblowy) 

a wywoławcza wynosi: 
1. grunt (986 m~ 
2. budynek (336 m~ 

30.000,00 PLN 
- 120.000,00 PLN 

RAZEM: 150.000,00 PLN (netto) 
Wart . . słownie: sto pięćdziesiąt tysięcy złotych 

osc oszacowania wynosi 259.660,00 PLN 
Warunkiem przyst . . ~nto PKO BP 01f.~ma do przetargu jest uiszczenie wadium w wysokości 10.000,00 PLN przelewem na 
Giżycko Al 

1 
M . 1

1
zy
7
cko 1~7jl7-74102-~70-1 z podaniem pełnej nazwt lub w kasie firmy -

Oferta p'~ a1a . na1p~zmei. do dma złoze.nia oferty, tj. do dnia 07.04.1998 r. 
~g Odbędna ~wmna by.c złozona w zamkniętej kopercie. 
Wacrnim wy z1~ się w dmu 07.04:1998. r. w .Giżycku Al. 1 Maja 17. 
ZOstanie zw~rrącego przetarg zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia, a pozostałym uczestnikom 
Ofeient cone. • 
na~ :~:.gra przetarg i będzie się uchylał od podpisania umowt kupna-sprzedaży traci wadium 
l'ISlelkie kos arąc:egb. . ' . ' 
Przedsiębiorst~ozwiązane ze s~rządzeniem 1 ~odpisaniem umowt ponosi kupujący. 
be.z llOdania pnv Prywatne Dariusz Pmdur w G1zycku zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu 
Przedmiot ·~,czyn. . 
Kon!akt telepfrzetargu mozna oglądać codziennie w godz. 10.00-18.00 

oniczny: 0-90 535-209 .- · · 
k.z. 

się do niej zbliżyć. Ania krzyknęła 
do mnie: „Odmówiłam wyjaś­
nień!" Załatwiłem formalności 
związane z jej obroną i wróciłem 
do jej matki. Czekała na mnie na 
plebanii kościoła Mariackiego (tak 
się umówiliśmy). I nadal płakała. 
Powiedziałem jej, że Ania została 
aresztowana i że odmówiła wyjaś­
nień. Matka natychmiast przestała 
płakać. Robiła wrażenie nie tylko 
pocieszonej ale, wręcz uradowa­
nej! Okazało się, że głównie cho­
dziło jej o to, by córka zachowała 
się z godnością. I kiedy jej to za­
komunikowałem, zaraz się uspo­
koiła. Zapamiętałem to na zawsze. 
Ta dziewczyna zachowała się 
świetnie. I taka była wówczas w 
Gdańsku norma. Wielkim za­
szczytem dla mnie było mieć z ta­
kimi ludźmi coś wspólnego. O ile 
pamiętam, Ania szybko wyszła na 
wolność (były wtedy trzy amne­
stie) . Takich budujących wyda­
rzeń było wtedy wiele. I sądzę, że 
to jest bardziej warte przypomnie­
nia, niż te procesy, o których mó­
wiło wówczas radio Wolna Euro­
pa. 

Byłem jednym z obrońców 
państwa Romaszewskich (oskar­
żenie objęło dziesięć osób) w pro­
cesie radia „Solidarność" , w 1983 
roku. Był to głośny proces przed 
Sądem Wojskowym w Warszawie. 
Te nielegalne audycje wywoływa­
ły żywy oddźwięk. Potem radio 
rozszerzyło zasięg na prowincję 
(w Gdańsku też działało) . W wie­
lu sprawach byłem też obrońcą 
lub pełnomocnikiem Lecha Wałę­
sy. Sądzę jednak, że zdarzenia do­
tyczące ludzi mało znanych były 
bardziej poruszające. Wałęsa po 
wypuszczeniu z internowania, ni­
gdy więcej nie był pozbawiany 
wolności. 

Ania Walentynowicz miała 
mniej szczęścia. Kiedy tylko wy­
szła z Gołdapi, została aresztowa­
na w dwóch sprawach karnych. 
Siedziała w więzieniu w Katowi­
cach, Grudziądzu, Krakowie i pod 
Częstochową (nie pamiętam tej 
miejscowości). Została aresztowa­
na w Barbórkę 1983. Z grupą oko­
ło dwudziestu kobiet (był też chy­
ba jeden mężczyzna) usiłowała na 
płocie przed kopalnią „Wujek" 
przytwierdzić tablicę upamiętnia­
jącą śmierć górników. W pewnym 
~omencie doszło do zabawnego 
mcydentu. Wśród nich znajdowa-

ła się także 75-letnia pani mecena­
sowa Kurcjuszowa z Katowic, żo­
na zasłużonego, śląskiego adwo­
kata (dziś oboje już nie żyją) : wi­
dząc, jak milicja szarpie kobiety i 
Anię, krzyknęła: „Proszę tej pani 
nie szarpać! To jest sama Anna 
Walentynowicz!" I tak dowiedzieli 
się o niej. Kurcjuszowa uważała, 
że Anna Walentynowicz jest naro­
dową bohaterką i należy jej się 
szacunek. Ubecja miała akurat zu­
pełnie odwrotny pogląd na ten te­
mat.. . 
Wspomnę jeszcze o atmosfe­

rze, jaka towarzyszyła tzw. proce­
sowi gdańskiemu . Lis, Michnik, 
Frasyniuk (byłem obrońcą w tym 
procesie). Odpowiadali za ucze­
stnictwo w strukturze podziemnej 
„Solidarności", za próbę obalenia 
ustroju państwa przemocą. Roz­
prawy odbywały się z pogwałce­
niem wszelkich reguł postępowa­
nia karnego, były swego rodzaju 
manifestacją pogardy dla wymiaru 
sprawiedliwości. Budynek został 
otoczony przez siły bezpieczeń­
stwa i milicji; z sali sądowej grube 
kable prowadziły na zewnątrz, by 
wierchuszka władz bezpieczeń­
stwa PRL mogła oglądać to, co się 
działo na sali sądowej . Kable pro­
wadziły do ... gabinetu prezesa Są­
du, który zresztą sądził tę sprawę. 
Tam znajdował się sztab. Wyłą­
czono jawność postępowania, nie 
wpuszczając publiczności, nas 
wszystkich rewidowano przy we­
jściu. Sędzia nie dopuścił oskarżo­
nych do składania wyjaśnień. 
Gdańsk robił wrażenie oblężone­
go, a wszystko po to, by pozbawić 
polskie podziemie trzech ważnych 
współuczestników. Był to ostatni 
proces PRL-owski z wielkim rezo­
nansem. Ostatnie podrygi sił bez­
pieczeństwa; szarogęszących się w 
wymiarze sprawiedliwości. 

W
e wrześniu 1986 roku 
władze komunistyczne 
zadekretowały: koniec 

więziennych represji. Złożyły w 
Sejmie taką deklarację. I od tej po­
ry represje ograniczyły się tylko 
do spraw przed kolegiami do 
spraw wykroczeń. Kolegia nato­
miast „dysponowały" jedynie karą 
grzywny i karą aresztu do trzech 
miesięcy. Ryzyko działania było 
więc niewielkie. I tak przetrwałem 
ten okres, balansując kilka lat na 
gr~cy wyrzucenia z adwokatury. 
M1mster Sprawiedliwości miał 
wówczas duży wpływ na to, co 
stanie się z adwokatem. A do 
skreślenia niewygodnych ludzi 
używano drogi dyscyplinarnej. W 
przypadku Macieja Bednarkiewi­
cza (występował jako oskarżyciel 
posiłkowy w sprawie Grzegorza 
Przemyka), posłużono się nawet 
więzieniem. Siedział pół roku. 
Przetrwałem mimo kilku postępo­
wań dyscyplinarnych. 

N ~e ~O:ówi~em tu do końca 
jakiejś jednej sprawy. 
Uważam, że oni wszyscy 

zasługują na portret zbiorowy. 
:ortret, ~dzie rysem szczególnym 
jest patnotyzm człowieka zdeter­
minowanego, który ·(choć nigdy 
głośno o tym nie mówił), poczu­
wał się do spadkobrania po poko­
leniu AK. 

Spisała: 

ALICJA NIEDŹWIECKA 
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sp łęcie 
Kandydat Unii Wolności na 

wicewojewodę musiał, przed po­
wołaniem na stanowisko przez 
rząd, uzyskać akceptację Rady 
Wojewódzkiej "Solidarności" i Ra­
dy Wojewódzkiej AWS. Za PRL 
kandydat ZSL na wicewojewodę 
(ta fucha i wtedy, i dzisiaj nZ klu­
cza" przynależy słabszemu koali­
cjantowi) przed powołaniem mu­
siał uzyskać rekomendację Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR. Poró­
wnanie metod rządzenia może 
wywołać wrażenie, że nic się nie 
zmieniło. Nic bardziej błędnego! 
Nomenklatura partyjna była głę­
boko niesłuszna, w przeciwień­

stwie do nomenklatury styropia­
nowej, która jest głęboko słuszna! 

• 
Przewodniczącym Ruchu Spo­

łecznego AWS w Grajewie został 
dyrektor jednej z firm, która nie-

- dawno przegrała w sądzie sprawę 
o niewywiązanie się z umowy, co 
będzie ją słono kosztować, a nawet 
może spowodować krach. Dyrek­
tor może jednak spać spokojnie: 
weksel polityczny, nawet bez po­
krycia, ma dziś większą wartość 
niż gwarancje skarbowe. 

• 
Dzień po odwołaniu jednego z 

dyrektorów Urzędu Wojewódzkie­
go w Łomży, niektórzy, jeszcze nie 
odwołani dyrektorzy, umykali na 
widok "trędowatego", byle tylko 
ktoś nie zauważył, że się z nim wi­
tają lub, nie daj Bóg, prowadzą ja­
kieś rozmowy. W sierpniu 1981 ro­
ku ktoś powiedział: "System, który 
łamie ludzi, jest łajdacki". Ale, jak 
w każdej bajce, było to tak dawno, 
dawno temu ... 

• 
Wiosenne skowronki zaświer­

gotały nam przez okno, że w świę­
to Kazimierza okradziona została 
Komenda Rejonowa Policji w Łom­
ży. Za ujawnienie głęboko skrywa­
nej tajemnicy policja ukarała 
ciepłolubne ptaszki wprowadze­
niem zimy do odwołania. 

W lutym pokpiliśmy sobie ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Kol­
nie, że zmieniła patrona: pozbyła 
się LudWika Waryńskiego, który 
zginął w carskim więzieniu za 
walkę z caratem, ale był socjalistą 
i zastąpiła go Adamem Mickiewi­
czem. Tymczasem nie Adamem, 
ale Henrykiem i nie Mickiewi­
czem, ale Sienkiewiczem. Co do 
Waryńskiego wszystko podtrzy­
mujemy. Jeżeli chodzi o Sienkie­
wicza, to niewątpliwie wielkim pi­
sarzem i patriotą był, tyle że Wa­
ryński do śmierci pozostał nieu­
gięty, a Sienkiewicz na starość stał 
się łasy na zaszczyty i dał się wy­
brać do carskiej Dumy. Ale o tym, 
nawet za komuny podręczniki 
szkolne wstydliwie milczały, wo­
bec czego zaangażowanych w 
zmianę patrona za pomyłkę serde­
cznie przepraszamy. 

I ił KOHTAIOY 
j 

szystko zaczę­
ło się od ... 
„Kontaktów". 

połowie września 

1997 r. dwójka ra­
dnych, członków Ko­
misji Rewizyjnej Rady 
Miejskiej w Łomży 

(każdy z osobna i z za­
strzeżeniem danych!) 
przekazała redakcji 

· sygnał o utajnionym 
posiedzeniu Komisji, 
na którym podniesione 
zostały zastrzeżenia 

służb finansowych 
miasta co do rozlicza­
nia ryczałtów przewo­
dniczącego Rady Miej­
skiej. Wkrótce udało 

nam się zdobyć „tajny" 
protokół z posiedzenia 
Komisji. Wynikało z 
niego, że przyczyną 

problemów przy wy­
płacie ryczałtów prze­
wodniczącemu i wice­
przewodniczącemu jest 
brak udokumentowa­
nia ich pracy jako ra­
dnych w sytuacji dłu­
gich przerw między se­
sjami albo posiedzenia­
mi komisji. Uchwała 

Rady Miejskiej z lutego 
1997 stwierdzała bo­
wiem wyraźnie: „Ry­
czałt Przewodniczące­

mu i Wiceprzewodni­
czącemu nie przysłu­

guje, gdy z powodu 
choroby lub urlopu nie 
biorą udziału w pra­
cach przez minimum 
15 dni w miesiącu". 

Uchwała nie precyzo­
wała konieczności i 
-sposobu dokumento­
wania pracy w samo­
rządzie, ale też nie było 
takiej potrzeby, ponie­
waż formalności te w 
każdej instytucji okreś­
la wewnętrznie księgo­
wość: aby mieć podsta-

-;i, i' -' 

wę do wypłaty, musi 
mieć listę obecności, 

dziennik dyżurów lub 
podobny papier. W 
Łomży przewodniczący 

Rady Miejskiej po-
przedniej kadencji, 
Henryk Kapuściak, 

przedkładał służbom 

finansowym dziennik 
dyżurów (raz sam 
uznał, że dostał nad­
płatę i od ręki ją zwró­
cił) i nie było żadnych 
problemów. 

. 
mów na ten te 
kryli strachu prz 
wnieniem ich ko 
z dziennikarzalll!l 
cownika Urzędu 
sta, że jest ksi 
problem z WVJ>ła 

czałtów. Dodał, że 

wręcz próba WVlll 
nia na przew0 

cym Kowalews · 
kiegokolwiek 
mentowania swej 
radnego przez 
manie wypłaty. 

Utracona 
czlowi 
zaufa 

W każdym razie pod­
czas utajnionego posie­
dzenia .Komisji Rewi­
zyjnej prezydent Łom­
ży Jan Turk-0wski 
stwierdził, że sprawę 

od dawna zgłaszał 

skarbnik miasta, ale 
uznał, że Zarząd nie 
jest od rozliczania i 
kontrolowania przewo­
dniczącego 1 na tym, 
dla niego, rzecz się 

skończyła. 

W
e wrześniu 

ubiegłego ro­
ku, po sygnale 

radnych i dotarciu do 
protokołu „tajnego" po­
siedzenia Komisji Re­
wizyjnej uzyskaliśmy 

potwierdzenie (znowu 
z pełnym zastrzeże­

niem danych - dzi­
wne, że w tak prostej 
sprawie ludzie, z który­
mi dochodziło do roz-

dnakże przewo 
cy wystąpił wów 
odsetki, za nie 
dnione opóźnienie 
czałt został wypła 

T egowszy 
członkowie 

misji R 
nej podczas „taj 
posiedzenia nie 
dzieli. Uznali i 
że coś trzeba zrob' 
głosami „za" ---p 
dnym wstrzymuj 
się przyjęli 
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uważa, że dyżur)' 
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być dokumentoW 
księdze dy' 
Sprawa zda-wała 
więc zmierzać do. 
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eniU· Argument, 
ty także bez za­
eń przez przewo­
cego Komisji Je­
Brodziuka, był, 
, typowo polity­

a nie merytory-
przewodniczący 

Tadeusz Kowa­
startuje w wy-

, więc kontro­
wokół ryczał­

ogłyby mu za­
'ć. Bez odpowie­
wisło pytanie: a 

, "' SC 

ie jeśli przewo­
cy zostanie po­
Vf ktoś wówczas 
i się już nie tyle 
ić, ale w ogóle 
do całej sprawy? 
cza że przewo­
cy Tadeusz Ko-
ski, po przedsta-

mu problemu 
wiceprzewodni­
o RM Mieczysła­
ńka i przewodni­
o Komisji Rewi­
Jerzego Brodziu-
'adczył, iż jest, 

· przewodniczący, 

ekiem zaufania 
znego i dlatego 
dzie niczego do­
tować. 

tej sytuacji 
„Kontakty" 
postanowiły 

one" odtajnić. 

września 

w „spię-

ciach" ukazała się · 
jednozdaniowa notatka 
ze zwyczajową uszczy­
pliwością: „Komisja Re­
wizyjna Rady Miejskiej 
Łomży odkryła, że 

przewodniczący Rady 
pobrał nienależne wy­
nagrodzenie". 

Kilka dni później, 30 
września, zdanie to wy­
wołało prawdziwą bu­
rzę podczas sesji RM. 
Rozpoczął ją przewo­
dniczący Tadeusz Ko­
walewski przekaza­
niem specjalnych „o­
świadczeń" dziennika­
rzom i radnym. Radni 
zażądali wyjaśnień. 

Przewodniczący Komi­
sji Rewizyjnej Jerzy 
Brodziuk, który z no­
tatką w „,Kontaktach" 
akurat nie miał nic 
wspólnego, przedstawił 
im, czym zajmowała 

się Komisja w „utajnio­
nych obradach". „Po­
wiem ad wocem, że 

- nad tą sprawą, którą 

przedstawił pan prze­
wodniczący Komisji 
Rewizyjnej, nie będę 

dyskutować na ses11, 
będę rozmawiał - za­
powiedział przewodni­
czący Tadeusz Kowa­
lewski - przed proku­
ratorem rejonowym w 
Łomży." 

Prokuratura już się 

nią zajmowała. Teraz, z 
powództwa cywilnego 
przewodniczącego Ko­
walewskiego i wice­
przewodniczącego Je­
rzego Brzezińskiego, 

zajmuje się nią sąd. O 
obu postępowaniach 

napiszemy za tydzień. 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Żegnam i dziękuję 
z przykrością informuję mieszkańców Łomży i województwa łomżyński~go, że ,z 

dniem II marca br. nieoczekiwanie przestałam pełnić funkcję dyrektora Oddziału Pan­
stwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. Prezes Zarządu PFRON roz­
wiązał ze mną umowę zawartą na czas. nieo~eślony z .przy~zyo leżących wyłącznie ~o 
stronie pracodawcy. Chciałabym dodać, ze aru poprzedrue, am obecne władze PFRON rue 
zgłaszały i.adoych zastrzeżeń do pracy Oddzi:'fo w Łomży. . . . . 

Pragnę serdecznie podziękować wszystkim, którzy przyczynili ~·ę d_o .powołil!11a .od­
działu PFRON w Łomży oraz instytucjom, zakładom pracy chroruone1 1 orgamzac1om 
pozarządowym, które blisko ze mną współpracowały, a już po odwołaniu mnie ze stano­
wiska dyrektora okazały mi wiele sympatii i uznania. 

Gorąco dziękuję również podległym mi pracownikom za ich ofiarność, oddanie oraz 
wyjątkowe zaangażowanie w wykonywanie swoich obowiązków. 

Pozostaje mi wyrazić nadzieję, że wprowadzony przeze mnie styl pracy Oddziału oraz 
zapoczątkowane przez całą jego kadrę działania będą kontynuowane. 

Alicja Moroz-Rutkowska 
K-1648 

KIERUNEK KUPNA SAMOCHODU 

DAEWOO 

WYZNACZA AUTO SYSTEM 

W dniach 19, 20, 21 marca będzie można podpisać umowę kupna 
samochodu Daewoo bez zbędnych formalności. Auto System 
proponuje podczas 3 najbliższych dni ofertę promocyjną z pierwszą 
wpłatą tylko 2% wartości samochodu znanego Poloneza, 
oszczędnego TICO, nowych modeli Lanosa, Nubiry bądź Leganzy. 
W tych dniach pomijamy całkowicie skomplikowaną procedurę 
bankową, a jedyne stałe oprocentowanie, to 2,8% rocznie. 

'Dodatkowym argumentem dla Państwa będzie możliwość 
zaoszczędzenia do 3000 zł* + bon promocyjny na 6 rat do 
dyspozycji klienta+ dodatkowa niespodzianka - telefon komórkowy z 
aktywacją GRATIS! + 7-dniowe wczasy dla 2 osób. 

Dodatkowo specjalne warunki zakupu DAEWOO LEGANZA -
weekend dla dwóch osób w Paryżu, Wiedniu lub Pradze gratis! 
Służby mundurowe 7% zniżki 

UWAGA! Prosimy zabrać ze sobą jedynie dowód osobisty + 2% 
wartości samochodu 

Preferencyjne warunki ubezpieczeń 
Z OSTATNIEJ CHWILI! 

Ilość promocyjnych umów na samochody jest limitowana 

*kwota zależy od modelu 

Adres: 
18-400 Łomża 
ut Senatorska 1 
tel. 166-266 

KURSY: 
OGŁASZAMY NABÓR 

•BHP 
- dla służb BHP (osoby prowadzące BHP w zakładach pracy), 
- BHP dla osób na stanowiskach kierowniczych (podst., okres.) 
- BHP dla osób na stanowiskach robotniczych (podst., okres.) 

• KIEROWCA wózków AKUMULATOROWYCH i spalinowych 
• PALACZ C.O. oraz kot. WYSOKOPRĘżNYCH, GAZOWYCH I OLEJOWYCH 
• SAMOCHODOWE kat. A, B, C, D, T, E (własny autobus do nauki jazdy) 

• URZĄDZENIA DŹWIGOWE 
- maszynista żurawi samojezdnych 
- maszynista wciągników i wciągarek oraz suwnic, 
- maszynista dżwigów budowlanych 

k.z. 

K·1686 
Zapisy: Ośrodek Szkolenia Zawodowego 

18-400 Łomża, ul. Długa 4 tel. 16-25-50 

KONTAtaY ~ 
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HURTOWNIA OGUMIENIA I AKUMULATORÓW s.c. 
SERWIS OGUMIENIA - TIR 

Łomża, Al. Legionów 147F (dawny POM) 
tel.ff ax (0-86) 189-522 

MICHELIN® 

~~ -······················•••J • Zniżka dla firm rozpoczynających działalność. • 
• Pierwsze ogłoszenie • 
• w tygodniku • 
: KONTAIOY : 
• 503 taniej! • 
••••••••••••••••••••••••••• 

HURTOWNIA OPAŁU I NAWOZÓW 
PHU „MAREXIM" 
Marek Mackiewicz 

l.OMŻA (baza WZGS), tel. 180·if44lub186-623 

OFERUJE W CIAGt.EJ SPRZEDAZY 
W~GIEL ORAZ NAWllZY WE WSZYSTKICH 

ASORTYMENTACH 
ZAPEWNIAMY TRANSPORT 

Ceny konkurencyjne 
Zapraszamy odbiorców petalicznych i hurtowych 

SPRZEDAZ RATALNA 

MYŚL GLOBALNIE 
OGŁASZAJ SIĘ LOKALNIE 

- RAJ.STOPY 

skarpety - bielizna 

L HURT 

Super ceny • duży wybór 

ATLANTIC, WADIMA, WOLA 

Ostrołęka, ul. Sienkiewicza 5 
(0-29) 49-07 

ł:.omża, ul. Legionów 145a 

Fak. 1231-o 

_Jtt 
Łukasiewicza 
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Zimowa promocja pilarek STIHL 023 -nowa, 

atrakcyjna cena oraz dodatkowe wyposażenie ! 

Od 02.02.1998r. do 27.03.1998r. oferujemy Państwu pilarki 

STIHL 023 po promocyjnej cenie, dodatkowo - bezpłatny pakiet: 

• zapasowy łańcuch tnący • olej STIHL 1 : 50 (li) 

• prowadnik z pilnikiem 

ZAPRASZAMY! 

ANDREAS STIHL, u l. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne 
Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy: 

Augustów - Wierzbowa 11; Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1), 

Rocha 14/14, tel. 44 61 45; Ciechanowiec - Dworska; Czyhw - Maz · 

WDH; Ełk - Wojska Pol. 28 (Rolnik), tel. 090 512 958; Kdno - Konstytucji 3 Ma~ 

58, tel. 232 629; t.omia - Kierzkowa 1, tel. 164 466; ~ka - Bogusławskiegc 

26, Żeromskiego PKP; Ostrów Mazowiecka - Broniewskiego 14, t el. 623 71 

Sikorskiego 28, tel. 525 64; Pisz - Czerniewskiego 2; Szumowo - 1 Maja i 

Suwałki - Krótka 4, tel. 666 266; Wysokie Maz. - 1 OOO-lecia 4, tel. 752 31~ 

Zambrów - W ilsona 10, tel. 716 907. 

HURTOWNIA OGUMIENIA 
I AKUMULATORÓW s.c. 

Serwisy ogumienia -TIR 

EŁK 
ul. Suwalska 11 

(róg Łukasiewicza) 
tel. (0-87) 102-151 

ŁOMŻA 
Al. Legionów 147F 

(dawny POM) 
tel. (0-86) 189-522 
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MICHELIN' -=ęv-~BICA Spr; 

(0-86) 180-456 
k.z.-o 

Renomowana 
Hurtownia 

Odzieży: Uiywanej 
W' Białymstoku 

ZAPRASZA, 
tel:., (o~,901 353~-456· 

k.z.-oc 
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dobry, 
e najniższe ceny! . wa~ 
e wyważenie i montaż zakupionych opon grati~ tańsze 

- OGUMIENIE do samochodów osobowych, dostawczych i ciężarowych , ciągników i sprzętu 

rolniczego, rowerów, motocykli i motorowerów . Milti 

- AKUMULATORY do samochodów osobowych, dostawczych i ciężarowych, ciągników 1 motoliY"" 
- BATERIE 4AS8 („pastuch elektryczny") 
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- MATERIAŁY WULKANIZACYJNE (łatki, wentylki, zaworki) ~1 Wać z 
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Mój chłopak zaobserwo­
wał, że kiedy używa prezer­
watywy jego członek jest po­
draźniony, pojawia się za­
czerwienienie i drobna wy­
sypka. Czy cierpi na jakąś 
alergię? Czy możliwe jest, 
abym i ja mogła się zarazić? 
Co jest powodem tego uczule­
nia? A może Adam uczulony 
jest na prezerwatywy? Nie 
chcemy zmieniać na razie 
środka antykoncepcyjnego, 
bo wcześniej używaliśmy 
globulek i nie byliśmy z nich 
oboje zadowoleni. 

I 

Kaśka 

Trudno po przeczytaniu 
Twojego listu powiedzieć, czy 
podrażnienia i zaczerwienie­
nie członka jest wynikiem sto­
sowania prezerwatywy. Takie 
przypadki się zdarzają, ale bar­
dzo rzadko (organizm może 
być uczulony na jeden ze skła­
dników gumy) . 

Można się również zastano­
wić nad innymi przycz.-ynami 
tej dolegliwości. Musisz poroz­
mawiać z chłopakiem o jego 
higienie. Delikatnie spytać, czy 
codziennie się myje. Podczas 
mycia chłopak powinien zsu­
nąć napletek, by mieć dostęp 
do rowka zażołędnego, gdyż 
tam właśnie gromadzi się ma­
stka sprzyjająca powstawaniu 
stanów zapalnych i podraż­
nień. 

Wyjaśnienie dokładnych 
przyczyn stanów alergicznych 
może przynieść porada lekarza 
dermatologa-wenerologa. Nie 
ma sensu odkładać tej wizyty 
na Później, ponieważ leczenie 
może potrwać bardzo długo. 
d Sprawdź też, czy używacie 
obrych, markowych prezer­

WatyW, Na rynku pojawiły się 
tańsze, ale zdecydowanie gor­
sze Prezerwatywy, produkowa­
ne przez małe firmy: Być może 
Twó· 
. l chłopak uczulony i· est na 
Jakiś składnik zapachowy pre-
zerwatyWy? Spróbujcie uży­
wać zwykł . ei. 

... 

LEKARZ DOMOWY 

Moim kłopotem jest krwawie­
nie z nosa. Nie są to jakieś nie­
pokojące i obfite krwotoki, ale 
takie od czasu do czasu krwa­
wienie też przeszkadza, tym 
bardziej, że pojawia się zawsze 
w niestosownych sytuacjach, a 
to na jakimś przyjęciu, a to w 
pracy albo w autobusie. Potem 
wszystko mija i po jakimś czasie 
znowu się pojawia. Co może być 
przyczyną takich krwawień? 

Agata 

Choć opisane krwawienie nie 
jest bardzo niepokojące, po dłuż­
szym czasie może doprowadzić 
do osłabienia organizmu, a nawet 
anemii. Dlatego ważne jest ustale­
nie przyczyny tych objawów. Mo-

że ją ustalić laryngolog. Jeśli wy­
kluczy się uderzenie lub jakiś in­
ny uraz zewnętrzny nosa, to przy­
czyną krwawień mogą być zmia­
ny zapalne błony śluzowej. Takie 
zmiany są następstwem ostrych 
lub przewlekłych nieżytów nosa. 

Przy częstych przeziębieniach i 
katarach, gdy nadużywa się kropli 
do nosa, może wystąpić wysusze­
nie błony śluzowej, co także pro­
wadzi do występowania krwa­
wie1'i. Mogło też nastąpić uszko­
dzenie naczyń krwionośnych 
przegrody nosa przy wdychaniu 
ostrych związków chemicznych 
(może to mieć związek z wykony­
waną pracą). 

Czasem jednak krwawienia z 
nosa albo nawet krwotoki są obja-

I POD PARAGRAFEM I 
Jestem inwalidą I grupy. 

Chciałbym dowiedzieć się, czy 
przysługują mi jakieś ulgi ko­
munikacyjne. 

Leon 

Warunkiem skorzystania z ulg 
komunikacyjnych lub innych jest 
posiadanie dokumentów potwier­
dzających niepełnosprawność. I 
tak: dorośli inwalidzi muszą po­
siadać orzeczenie komisji lekar­
skiej do spraw inwalidztwa i za­
trudnienia, dowód osobisty z wpi­
sem o zaliczeniu do I grupy inwa­
lidzkiej, orzeczenie o całkowitej 
niezdolności do pracy i samo­
dzielnej egzystencji albo legityma­
cję Polskiego Związku Niewido-

NIE ŻAŁUJĘ 
Nie wierzyłam własnym 

oczom, jak przeczytałam w 
„Kontaktach", że po tylu latach 
wciąż o mnie pamiętasz! I w do­
datku z takimi szczegółami, z 
tym złamanym obcasem, z Cy­
ganką przed Pałacem Kultury. 
Tak było ... 

Nie pamiętasz tylko, dlaczego 
odeszłam od Ciebie. To wymaza­
łeś. Wrócę do tamtego wieczoru. 
Poszliśmy na bal u plastyków. Ja 
byłam hiszpańską tancerką, a ty 
torreadorem.· Było wspaniale do 
pewnego momentu: kiedy zaczę­
ła Cię uwodzić „maseczka" w 
niebieskich tiulach. Miała krę­
cone blond włosy i wachlarz w 

mych lub legitymację Związku 
Ociemniałych Żołnierzy RP. 

Do bezpłatnych przejazdów 
koleją w dowolnej klasie w pocią­
gach osobowych, pospiesznych i 
ekspresowych oraz w autobusach 
PKS mają prawo: inwalidzi wojen­
ni i wojskowi zaliczeni do I grupy 
inwalidztwa i ich opiekunowie to­
warzyszący im w podróży. Takie 
same uprawnienia mają przewo­
dnicy osób niewidomych lub 
ociemniałych oraz opiekunowie 
inwalidów I grupy towarzyszący 
im w podróży. 

Z tych ulg korzystają także 
dzieci i młodzież dotknięta inwali­
dztwem lub niepełnosprawne 
oraz towarzyszący im rodzice 

węże. Oczywiście, bawiłam się 
równie szampańsko z różnymi 
„maskami". Tyle że Ty razem z 
nią zniknęliście z sali. Przyszliś­
my razem, ale wróciłam sama. 
Już nie chciałam, by ktoś mnie 
odprowadzał. I nie żałuję tego! 
A Cyganka się pomyliła. Mój 
mąż nosi inne imię, niż podała i 
jest to naprawdę „mężczyzna 
mego życia". Mamy dwoje ko­
chanych, zdolnych dzieci. 

OFERTY 

Jaskółka 
Łomża 

Samotny, (54/170/82). Jestem 
od kilku lat w separacji (nie pod 
jednym dachem), niezależny fi­
nansowo, bez zobowiązań i bez 
nałogów. Oczy niebieskie, renci­
sta. Cenię ład, porządek, szcze­
rość. Pragnąłbym poznać Panią (w 
stosownym wieku), której celem 
życia -nie są wartości materialne, a 
bogactwem jest wnętrze. Stan cy­
wilny obojętny. Odpowiem na 
każdy poważny li~t. 

Koziorożec 
z łomżyńskiego 

• Rozwiedziona (45/160/61), 
wykształcenie średnie, domator­
ka, pracująca i mieszkająca w 

wem zupełnie innych chorób. 
Występują przy nadciśnieniu tęt­
niczym, przy zaburzeniach krzep­
liwości krwi, w chorobach na­
czyń, w ostrych chorobach zakaź­
nych, często towarzyszą grypie. 

Krwawienie z nosa jest także 
reakcją organizmu na długotrwałe 
i w dużych ilościach przyjmowa­
nie leków; na przykład niektórych 
preparatów nasercowych albo tak 
często zażywanej polopiryny, któ­
re zmniejszają krzepliwość krwi. 

Przy krwawieniu z nosa szyb­
kim w działaniu i bezpiecznym 
środkiem jest gąbka hemostaty­
czna, która działa obkurczająca 
na naczynia krwionośne. Taką 
gąbkę .wkłada się do krwawiącego 
otworu nosowego. Jeśli jest to 
możliwie, to można krwawiącemu 
przyłożyć zimny okład na czoło, 
kark i nasadę nosa. Głowa powin­
na być uniesiona wysoko i lekko 
pochylona do przodu, aby krew 
nie spływała do gardła. 

opiekunowie przy przejazdach z 
domu lub miejsca pobytu do 
przedszkola, szkoły, placówki 

opiekuńczo-wychowawczej, 

ośrodka rehabilitacyjnego, zakła­
du opieki zdrowotnej i z powro­
tem. 

Inwalidzi I grupy mają prawo 
do bezpłatnych przejazdów w 
drugiej klasie pociągów osobo­
wych oraz SO proc. ulgi przy prze­
jazdach pociągami pospiesznymi i 
ekspresowymi oraz publicznym 
transportem autobusowym (PKS) . 
Ulgi dotyczą wyłącznie opłaty za 
bilet; za miejscówkę, kuszetkę, 
miejsce w wagonie sypialnym 
trzeba zapłacić. 

Prawo do bezpłatnych i ulgo­
wych przejazdów w komunikacji 
miejskiej nie jest regulowane 
ustawowo i zależy od uchwały 
miejscowej rady gminy. 

Łomży, pozna Pana powazme 
podchodzącego do życia. 

Iza 

• 
Kawaler (29/170). Jestem 

szczerym, uczciwym, bez nało­
gów i zobowiązań katolikiem. Ce­
nię życzliwość, tolerancję, kulturę 
osobistą. Prowadzę niewielkie go­
spodarstwo rolne. Moim marze­
niem jest założenie rodziny. Prag­
nę poznać miłą, rozsądną pannę 
w odpowiednim wieku, bez zobo­
wiązań i nałogów. Napisz do 
mnie. Czekam. Zdjęcie mile wi­
dziane. 

Staszek 

• Kochani. Odpowiadając na 
ofertę, na kopercie należy zazna­
czyć wyraźnie dla kogo Wasz list 
jest przeznaczony (na przykład: 
„Dla Izy"). Jeżeli o tym zapomina­
cie (a nie ma adresu zwrotnego), 
korespondencja nie dociera do ad­
resata, a Wy czekacie na próżno. 
Pilnujcie więc tego. 

Gizela 

Za treść ofert redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności. Oferty zamie­
szczamy bezpłatnie. Nazwisko i adres 
można zastrzec do wiadomości redak­
cji. 

KOHTAl<IV ~ 



KAŻDY PODPIS 
NA WAGĘ Zł.OTA 

Na nowych mapach admini­
stracyjnych, które pokazywane są 
w prasie lub telewizji, widać wy­
raźnie, że region białostocki bę­
dzie najmniejszy i najbiedniejszy 
w Polsce. 

W tej sprawie niedawno w 
białostockiej telewizji wypowiadał 
się Pan prof. Adam Dobroński, 

który udowodnił, że Białostoc­

czyzna będzie geograficznie bar­
dzo mała, a pod względem gospo­
darczym ustępować będzie innym 
regionom. Podał przykład: woje­
wódzkie miasto Płock otrzymuje z 
podatków siedem razy więcej 

,.. 
środków finansowych niż miasto 
Białystok. 

Musimy pamiętać, że w nowej 
strukturze administracyjnej regio­
ny same będą się finansować i ło­

żyć pieniądze na utrzymanie 
infrastruktury: dotować słabe gmi­
ny, powiaty, szpitale, całe leczni­
ctwo, szkolnictwo itd. 

Niemal na każdej nowej mapie 
kraju województwo łomżyńskie 

wchodzi w skład regionu biało­

stockiego. Wniosek nasuwa się 

każdemu, kto chce tylko odrobinę 
pomyśleć: Białostocczyzna wkrót­
ce po przeprowadzeniu reformy 
administracyjnej stanie się nie 
Polską „B", ja było dawniej, ale 
będzie Polską „Z". Choćby tylko z 
tego powodu wszyscy mieszkańcy 
województwa łomżyńskiego win­
ni złożyć podpis pod żądaniem 
przeprowadzenia referendum. 
Podpisywać powinni chętnie mie­
szkańcy Zambrowa, Grajewa i in­
nych miast, bo te miasta odczują 
jeszcze mocniej brak finansów na 
rozwój swojego miasta. 

Za czasów PRL głośne było 

hasło co roku podczas akcji żni­
wnej „Każdy kłos na wagę złota". 

Obecnie zamiast kłos wpisujemy 
nasz głos. 

Szkoda, że ojcowie naszego 
miasta i województwa nie biorą 
przykładu z innych województw, 
jak się o nie walczy. Nasi są obo­
jętni, jakby żyli gdzieś daleko, nie 
na tej ziemi i ich to w ogóle nie 

SZTUKA BUDOWANIA Bonifikaty 

Nowa norma cementowa 
Różnice w klasyfikacji, nazewnictwie i oznaczeniach cementów według 
nowej normy PN-B-19701 "Cementy powszechnego użytku" 

Nowa norma w istotny sposób zmienia zasady nazewnictwa i sposób 
opisywania spoiw cementowych. Wprowadzona systematyka cementów 
charakteryzuje się konsekwencją i w efekcie dużą przejrzystością. Poniżej 
w sposób schematyczny przedstawiono różnice w klasyfikacji cementów. 

,.., 
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Nazwy i symbole cementów 

dotychczasowa norma nowa norma 

l'--"-~~-m-e-nt_po_rtl_a_nd_zki_· _ _ __ __,I => I ~;:~nt portlandzki 

Cement portlandzki z dodatkami => Cement portlandzki żużlowy 

(tutla) CEM IUA-S 

CPh 020h 

Cement portlandzki z dodatkami 

(popiolu) 

CPp 020p 

Cemenl hulnlczy 

CHD60 
CHOBO 

CEM IUB-S 

Cement portlandzki krzemionkowy 

CEM 11/A·D 

Cement portlandzki popiołowy 

CEM li/A.V 
CEM IUS.V 

Cement portlandzki wapienny 

CEM IUA·L 
CEM 11/B-L 

Cement portlandzki tużlowo­
i><>Piolowy 
CEM li/A-SV 
CEM 11/B-SV 

=> Cement hutniczy 

CEMlll/A 
CEMlll/B 

I C
CMernenl pucolanowy I => Cement pucolanowy 

CEM IV/A 

'--------------' ~~C~EM"'-'-'IV~/B'---------' 

PPB . PREFBET" Centrum Obsługi Budownictwa 
śniadowo Kolejowa t7 Łomża, Al. Legionów 147 O 
telJfax (0-86) 176-129 telJfax (0-86) 180-672 

Cement 

BONIFIKATA 53 
Zakup lub zamOWJer.e Kuponwazny: 

z realrzaqą w~ 2 tygodr. 23.03 ;. 4.04.98 

T~ko do rach. uproszaonego 

~ KONTAIOY 

- --- „ 

dotyczyło. A wiemy,· że -o apanaż~ 
finansowe potrafią walczyć jak 
lwy. 

wać szybkie zbieranie podpisÓ 
To też do Was należy, bo jeste~ 
dla nas! 

Panowie rządzący! · Za pienią­

dze, które otrzymujecie z naszych 
podatków pomóżcie zorganizo-

Janusz Dąbrows~ 
Ło% 

POWYBORCZY „TOK-SZOK" 

Jestem paskudnie zszokowany, 
Jak szybkie są dziś w kraju zmiany. 
Zmienia się program, zmienia linia, 
Klimat i model, i opinia. 
Ilość i jakość też się zmienia, 
Pęc można z wielkiego zdumienia! 
Miała być większa demokracja, 
A wyszło, że jest technokracja! 
W kampanii z „demos" broń ukuto, 
A jednak chyba będzie „pluto"! 
Dochodzi jeszcze jedha racja, 
Co się nazywa teokracja! 
Miał w pracy Sejm wykazać werwę, 
A mamy dziś Marszałka Przerwę. 
Temida miała być niezawisła, 
I ta nadzieja także prysła. 

Werdykty ma wydawać panna, 
Co romantycznie zwie się Hanna. 
Biedniejszym miała sprzyjać władza 
Dziś im się łapę w kieszeń wsadza. 
I prorodzinna też być miała 
I z tego również wyszła chała. 
Msza się skończyła! Marsz do domu! 
Już po wyborach, więc bez sromu. 
Swojskie przysłowie znów będzie w modzie: 

Głupi jest Polak przed i po szkodzie! 

Zdzisław Skowroński 
Łomża 

Rys. Zdzisław Romanowski 

Klasy wytrzymałościowe cementów 

Zgodnie z nową normą określenie marka cementu zostało zastąpiOOl 

terminem klasa wytrzymałości cementu. 
Poniższa tabela przedstawia zakres zmian w obszarze klasyfikacji wytrzymałości> 

wej cementów. 

Rodzaj cementu 
powszechnego użytku 

Cement portlandzki 

Cement portlandzki z do­
datkami 

Cement hutniczy 

Cement pucolanowy 

Polskie Normy 
obowiązujące dotyehczas 

marka 25 
marka 35 N lub 35 S • 
marka 45 N lub 45 S • 
marka 50 N lub 50 S • 
marka 55 N lub 55 S • 

marka 35 

marka 25 
marka 35 
marka 25 
marka 35 

-•nol'llll 
PN·ll-19701 

klasa 32,5 lub 32,5R" 1 
I 

k lasa 42,5 lub 42,5 R" 

klasa 52,5 lub 52,5 R" 

UWAGA: • N · cement normalnie twardniejący, S • cemonl szybł<otwardn1eiący. 

•• R • cement o wysokiej wytrzymałości wczesnej 

W związku z wprowadzonymi zmianami, nowy sposób normowego opisu cementu 

wygląda tak jak na przedstawionych przykładach: 

nowe oznaczenia równoważne dotychczasowe 
oznaczenia 

Cement portlandzki => Cement portlandzki 

PN-8-19701 CEM 142,5 CP 45 PN-88/8-30000 

Cement portlandzki popiołowy => Cement portlandzki z dodatkami 

PN-8-19701 CPp 35 D20p 

CEM li/A-V 32,5 PN-88/8-30001 

Cement hutniczy => Cement hutniczy 

PN·B-19701 CH 35 060 

CEM Ili/A 32,5 
„ PN-88/B-30005 

Cement pucolanowy => Cement pucolanowy 

PN-B-19701 CM 35 

CEM JVIA 32,5 PN-88/8-30007 

Szczegćlowe wymagania dotyczące v.4aści-M>ści mechanicznych I fizycznych cementów 

wg PN-B-19701: 

~ ... - ..... cza·-• -KlaM ~po: ....,_po PCJC.łlllek Nonleo """'*' 
2dnlach 

,_ 
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o Gęsie Pióro Mikołaja Reja 
k brzmi hasło konkursu polszczyzny pięknej , bogatej i skutecznej, orga­

. Ta anego przez Radę Języka Polskiego przy Prezydium Polskiej Akademii 
iZO: . stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich pod patronatem Ministerstwa 
al ~i sztuki oraz Ministerstwa Edukacji Narodowej. Cel: ,,Aby przeciwsta­
~ćt~ę temu wszystkiemu, co zagraża polszczyźnie, co czyni ją ubogą, niesku-

51 b k . k h 'ć" eczną, zaśmieconą, a y tros ę o Języ upowszec rn . 

Zasady: . · . 
, konkurs jest otwarty; współzawodmczyć będą trzy grupy uczestników 

(t,akóW _ uczniowie w~zystkich szkół poza. akademickimi, akademików - stu­
ci wyższych uczelm, otwarta - pozostali); 

en. zgłoszeniem do konkursu jest nadesłanie w terminie tekstu odpowiadają-
wymogom wraz z kopertą oznaczoną tym samym godłem (imię i nazwis­

eg~czestnika, adres, zawód i miejsce pracy lub nauki) ; 
0 

, kaidY uczestnik może przedstawić tylko jeden tekst objętości do dwóch 
tr n maszynopisu (30 wierszy na stronie, 60 znaków pisarskich w wierszu); 
~iane będą teksty oryginalne, nie zawierające cytatów; 
, teksty muszą mieć charakter użytkowy (np. list do bliskiej osoby, społe­
ności czy ciała przedstawicielskiego, polemika prasowa, zaproszenie do od­
·edzenia miejscowości czy okolicy, wspomnienie o zmarłym); wykluczone 
ostaną prace odsyłające do innych tekstów oraz te, których zrozumienie wy­
aga od czytelnika wiedz! specjalis~cznej; ~e~t ma być opatrzony tytułem ; 
• selekcji prac dokonaią sądy woiewódzkie 1 prześlą Głównemu. 

Główny Sąd konkursowy przyzna jako nagrodę główną Gęsie Pióro Mikołaja 
eja z Nagłowic, trzy Nagrody Krajowe oraz do 10 wyróżnień. Oprócz nagród 
ieniężnych najlepsi otrzymają dyplomy przynależności do Bractwa Polszczyz­
y z prawem do używania skrótu CLP (Confraternia Linguae Poloniae) za na­
·skiem. 
Prace uczestników z Łomżyńskiego należy nadsyłać do 20 kwietnia 1998 ro­
pod adresem Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej (18-400 Łomża, ul. Długa 

3) z dopiskiem na kopercie „Konkurs Reja" (studen.ci umieszczają dodatkqwo 
iterę A, co oznacza akademików, a uczniowie literę Z, oznaczającą żaków). 
Rozstrzygnięcie konkursu odbędzie się 10 i 11 listopada. W pierwszym dniu 
wręczenie nagród na szczeblu wojewódzkim; w drugim - na szczeblu 
61nokrajowym. 

Mickiewiczowi po łomżyńsku 
W roku 200. rocznicy urodzin 

dama Mickiewicza poza wystawą w 
uzeum Okręgowym, upamiętniają­
ten fakt w sposób znaczący, Łom­

. nie zaimponowała. W tej sytuacji 
bara i Jan Kulkowie postanowili, 

rzy współpracy z Miejskim Domem 
ultury - DŚT, zorganizować sesję 
pulamonaukową pod hasłem „Mic­

'ewicz dzisiaj". Uczestnictwo w ma­
wej imprezie potwierdzili już 
iędzy innymi Julia Hartwig, Urszu­
Koziol, Joanna Kulmowa, Barbara 
achowicz, Ernest Bryll, Janusz Od­
owąż-Pieniążek. Twórcy, historycy i 

ycy literatury będą rozmawiać o 
aczeniu Wieszcza w XX wieku, o 
artościach w życiu i twórczości po­

ty dla nic~ najcenniejszych. 
W programie sesji pod patronatem 

rezydenta Łomży Jana Turkowskie­
~ z~ajdą si~ między innymi: dysku­
Ja literacka z młodzieżą w Szkole 
dstawowej nr 7, noszącej imię 
1eszcza, dyskusja z nauczycielami 

ęzyka polskiego i wielbicielami 
w6rczości Mickiewicza, uroczysty 
ncert symfoniczny i poezji Wie-

7.C7.a w interpretacji Krzysztofa Kol­
. rgera, wyjazd do Wilna (zwiedza­
e miejsc związanych z Mickiewi­
~ m, wieczór autorski poetów pol-
ch, który w Celi Konrada w Kla-

ztorze Bazylianów poprowadzi 
Y5ztof Kolberger, spotkanie poe­

ów polskich i litewskich). a na za­
ńczenie sesji w Łomży spotkanie z 
ad7.ami miasta i województwa. 

. - Dl~czego podjęliśmy się zorga­
zowania sesji pamięci Mickiewi­
l ~o nie możemy siedzieć bez­

. nie, kiedy można zrobić coś po­
. ~znego, nie oglądając się na pie­
~ ze z miejskiej kasy - odpowiada 
an .Kulk~. - Podejmując się tego za­
~ni~j nie s~dziliśmy, że czeka nas 
ie· ~rz~mta praca, więc tym bar­

J, Jeśh wszystko s ię uda, będzie 

to powód do satysfakcji. W sensie ca­
łego przedsięwzięcia utwierdza nas 
także reakcja sponsorów: nikt nie od­
mówił pieniędzy na ten cel. Ze­
braliśmy już 25 tysięcy złotych . 
Ponadto o podjęciu się zorganizowa­
nia sesji zadecydowało dotychczaso­
we przedstawianie Mickiewicza, któ­
re zawiera wiele fałszu. Między inny­
mi dotyczy to Nowogródka, uważa­
nego powszechnie za miejsce uro­
dzenia poety, gdy naprawdę przy­
szedł na świat w Zaosiu, odległym od 
pierwszego o 40 mil. Odkrywanie 
Mickiewicza, to także poznawanie je­
go twórczości, która dla absolwenta 
szkoły średniej z reguły sprowadza 
się do obowiązkowej lektury. Nie 
wszyscy wiedzą więc, że poeta jest 
również autorem licznych utworów 
publicystycznych, wykładów na Sor­
bonie, romansów historycznych pisa­
nych w języku francuskim. Odkry­
łem, że do ulubionych lektur Wie­
szcza należała „Pojata, córka Lizdej­
ki" Feliksa Bernatowicza, znanego 
łomżanina , spoczywającego na na­
szym cmentarzu. Ponadto łączy mnie 
z Mickiewiczem metafizyczny spo­
sób patrzenia na świat, urzeka ar­
tyzm języka polskiego, fascynuje ży­
::iorys jako Polaka, patrioty, człowie­

ka czynu, jego stosunek do tradycji i 
kultury narodowej postrzegane w ka­
tegorii łączenia pokoleń. A krótko 
mówiąc: Mickiewicz i jego twórczość 
to część naszej kultury narodowej, 
więc choćby dlatego zasługuje na 
wspomnienie w 200. rocznicę jego 
urodzin. (gab) 

Kto chce wesprzeć finansowo or­
ganizację sesj i pamięci Wieszcza, , 
może wpłacać pieniądze na konto 
Miejskiego Domu Kultury - DŚT: 
PBK SA O/Łomża nr 11101343-
-55879-3600-1-50 z dopiskiem „Mic­
kiewicz". 

Półwiecze kolekcjonowania 
Łomżyńskie Muzeum ma SO lat. 

14 marca 1948 roku w budynku 
przy Al. Legionów 18 odbyło się ot­
warcie Muzeum Północno-Mazo­
wieckiego, co było niewątpliwą za­
sługą Adama Chętnika, znanego mi­
łośnika i badacza Kurpiowszczyzny. 
Założone przez niego w 1927 roku 
Muzeum Kurpiowskie oraz istnieją­
ca od 1933 Stacja Badań Nauko­
wych Dorzecza Środkowej Narwi 
zniszczyła wojna. Po jej zakończe­
niu Adam Cbętnik postanowił oca­
lić to, co jeszcze uratować można. 
W 1946 roku w Łomży powstał In­
stytut Północno-Mazowiecki pod je­
go kierownictwem. W strukturze 
placówki planowano utworzenie 
muzeum. Kolekcje przyszłych dzia­
łów przyrody, historii oraz etnogra­
fii i sztuki ludowej liczyły około 2 
tysięcy eksponatów . 

W pierwszej siedzibie Muzeum 
funkcjonowało do roku 19S6. Kolej­
ną stał się budynek przy ul. Sado­
wej 4 . Następna przeprowadzka od­
była się pod koniec lat siedemdzie­
siątych do tak zwanego domu pa­
stora przy Krzywym Kole, gdz ie 
Muzeum znajduje się do dzisiaj. Ży­
cie pokazało, że od początku insty­
tucja ma wielkie trudności lokalowe 
(w 1997 roku o zwrot budynku upo­
mniała się Parafia Ewangelicko-Aug­
sburska w Piszu). Mimo to Mu­
zeum może poszczycić się wspania­
łymi zbiorami, choć większość z 
nich, z konieczności, przechowywa­
na jest w skandalicznych warun­
kach i jeszcze długo nie zostanie 
udostępniona publicznie (wystaw 

Kalendarium 
• „Misterium męki pańskiej" za­

prezentuje Kolneński Dom Kultury 
31 marca i 1 kwietnia młodzieży 
szkół podstawowych, a 6 kwietnia 
młodzieży szkół średnich. Spektakl 
przygotQWał KDK ze Stowarzysze­
niem Młodzieży Katolickiej. 

• Aleksiej Gulianicki, młody, uta­
lentowany skr2:ypek z Ukrainy był 
solistą ostatniego koncertu Łomżyń­

skiej Orkiestry Kameralnej. Orkie­
strę prowadził jego ojciec, też Alek­
siej Gulianic.ki. 

Sympatyczną niespodzianką tego 
nastrojowego koncertu (utwory 
Schuberta, Bartoka, Czajkowskiego, 
Sarasatea) było zagranie w duecie 
skrzypcowym ojca i syna „Czarda­
sza" 

bursztynu jest jedyną ekspozycją 
stałą!). 

Jubileusz nasze Muzeum zamy­
ka 368 wystawami czasowymi, po­
nad 22 tysiącami eksponatów (wraz 
ze zbiorami Skansenu Kurpiowskie­
go im. Adama Chętnika w Nowo­
grodzie), ponad 700 tysiącami zwie­
dzających, licznymi akcjami popu­
laryzatorskimi. 

Muzeum ma kilka działów: etno­
graficzny (m.in. ze wspaniałą kolek­
cją ludowych drewnianych świąt­
ków z XIX i XX wieku oraz rzeźbą 
świętego Wawrzyńca z XVII wieku, 
wycinankami kurpiowskimi ze 
zbiorów samego Adama Cbętnika, 
kurpiowskimi strojami ludowymi, 
wyrobami rzemiosła), bursztynu 
(ponad tysiąc eksponatów, najwięk­
szy zbiór regionalny w kraju), 
archeologiczny i numizmatyczny 
(m.in. z zabytkami z epoki kamien­
nej), historyczny (m.in. z doku­
mentarni archiwalnymi, ikonografi­
cznymi, mapami, książkami, prasą, 
militariami związanymi głównie z 
przeszłością Łomży), sztuki (z ob­
razami, lampami naftowymi i inny­
mi przedmiotami codziennego 
użytku), oświatowy, propagującymi 
muzealnictwo, wiedzę, kulturę i 
sztukę wśród dzieci, młodzieży i 
dorosłych. Muzeum ma także Gale­
rię Sztuki Współczesnej oraz praco­
wnię fotografii i wideo. 

Część swojej historii instytucja 
prezentuje na wystawie jubileuszo­
wej pt. „SO lat minęło ... ", którą 
można zwiedzać do 17 maja 1998 r. 

(gab) 

PATRZ KOŚCIUSZKO 
NA NAS Z GÓRY! 

59 Drużyna Harcerska „Ptaki Pta­
kom" organizuje obchody upamięt­
niające historyczną przysięgę wiel­
kiego Polaka Tadeusza Kościuszki. 

W programie obchodów, które od­
będą się 24 marca: złożenie wiązanek 
przy Głazie Tadeusza Kościuszki na 
placu Tadeusza Kościuszki ·cgodz. 
12.00), ognisko upamiętniające I 
Przysięgę naszej drużyny w parku Ja­
na Pawła li przy ulicy Ks. Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego (godz. 14.00), 
msza święta poświęcona Naczelniko­
wi T. Kościuszce w kościele pw. Miło­
sierdzia Bożego (godz. 15.30), harcer­
ski wieczór poetycko-muzyczny, przy­
pominający historyczne wydarzenie 
w Klubie Garnizonowym przy Al. Le­
gionów 133 (godz. 17.15). 

WYGRAJ BILET DO KINA 
Co tydzień 10 Czytelników „Kontaktów'' może wylosować bezpłatny bilet do 

łomżyóskiego kina „Millenium" na wybrany z jego repertuaru film. Wypełniony i 
wycięty kupon należy wrzucić do skrzynki w holu kina. Losowanie w każdą sobo­
tę. W tym tygodniu „Millenium" proponuje: 

19 marca, czwartek - • ,,ANASTAZJA" (godz. 16.00) • „MŁODE 
WILKI 1/2" (godz. 18.00 i 20.lS); 

20-25 marca, piątek - ·środa - • „SZAKAL", USA 1997, reż. Michael 
Caton-Jones. W rolach głównych: Bruce Willis, Richard Gere, Sidney Po­
itier. Sensacyjny. Międzynarodo­
we gangi wynajmują bezwzglę­
dnego Szakala do zamordowania 
ważnej osobistości amerykańskiej 
władzy. Walkę z zabójcą kompli­
kuje fakt jego ciągłej zmiany 
przez maskowanie twarzy, budo­
wy ciała, wieku, głosu. Ma też 

KUPON 
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imię i nazwis!<o 

chemiczne sposoby na tych, któ- ........................ ........... .... ................. . 
rzy usiłują się do niego zbliżyć. 
Czy uda się w porę obezwładnić 
Szakala? (godz. 17.00 i 19.30) . 

adres 

· ······· ·· ···· · ···· ····i~ier~~-·-··· · · ········ ······ 

KONTAIQY · ~ 
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WYPADKI DROGOWE 
W Śniadowie kierujący fiatem 125 p Tadeu sz ś. z Jakaci Starej 

{gm. Śniadowo) , wyjeżdżając z d rogi podporządkowanej, nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu i zderzył się z volkswagenem busem, któ­
rym kierował Piotras B., obywa tel Litwy. Sprawca wypadku poniósł 
śmierć na m iejscu, a pasażerka volkswagena Grażyna B. doznała ob­
rażeń ciała. 

• W Downarach {gm. Goniądz) kierujący oplem astrą Adam F. z 
Moniek {woj. białostockie) potrącił Zbigniewa B. z Białegostoku. Pie­
szy poniósł śmierć na miejscu, a kierowca doznał obrażeń ciała. 

• W Zambrowie na ul. Świętokrzyskiej kierujący fiatem 126 p 
Waldemar W., miejscowy, potrącił przechodzącego przez jezdnię Eu­
geniusza K. z Cieciorek {gm. Zambrów), który doznał obrażeń ciała. 

• W Zambrowie na ul. Łomżyńskiej zza stojącego żuka wtargnęła 
pod autosan kierowany przez Mieczysława Z., miejscowego, U-letnia 
Ewelina B., także z Zambrowa. Dziecko doznało ogólnych obrażeń 
ciała. 

• W pobliżu Podgórza (gm. Łomża) kierujący audi Robert J. z Za­
mbrowa zjechał na lewą stronę drogi i uderzył w drzewo. Doznał ob­
rażeń ciała. 

• Na skrzyżowaniu dróg Łomża-Jeżewo-Targonie Wity {gm. Za­
wady) kierująca volkswagenem golfem Ewa ż. z Łap {woj. białostoc­
kie) nie ustąpiła pierwszeństwa przejazdu polonezowi kierowanemu 
przez Danutę G. z Dzbenina {gm. Rzekuń, woj. ostrołęckie), która na 
skutek zderzenia pojazdów doznała obrażeń ciała. 

• W Sikorach Piotrowiętach {gm. Kobylin Borzymy) kierujący sta­
rem Henryk A. z Nart {gm. Iłów, woj. płockie) zjechał nagle na lewy 
pas ruchu i zderzył się czołowo z volvo, którym kierował Witold N. 
ze Słupska. Kierowca stara i jego pasażer Jan Z. doznali obrażeń cia­
ła. 

ROZBOJE 
• W Miastkowie na parkingu przed motelem zatrzymał się swoim 

fordem Waldas J., obywatel Litwy. W pewnej chwili podeszło do nie­
go dwóch mężczyzn, którzy chcieli kupić pojazd. Zaproponowali jaz­
dę próbną, podczas której jeden z mężczyzn przystawił cudzoziem­
cowi do głowy pistolet. Potem wyprowadzili LitWina z samochodu i 
przy-Wiązali do drzewa. Odjechali skradzionym fordem z dokumenta­
mi i pieniędzmi w kwocie około 4 tysięcy marek. 

• W Zambrowie Zbigniew N., miejscowy, usiłując wejść do mie­
szkania Tomasza T., uderzył go nożem, powodując ranę ciętą poli­
czka. 

Przedstawicielstwo „The World" 
Bezkonkurencyjny leasing • bez żyrantów 

i poręczycieli • inwestując z nami oszczędzasz 
• minimum dokumentów 

Łomża, ul. Krótka 10 A 
tel. 16-21-15 

16-72-72 
Fak. 287 

HURTOWNIA OPAŁU „AGA" 
Stanisław Popławski 

Łomża, ul. Sikorskiego 166 A (stacja PKP) 
Tel./fax 160-240, dom. 188-861 

oferuje węgiel wysokokaloryczny: 

-GRUBY -MIAŁ 

-KOSTKA -GROSZEK 
-ORZECH -KOKS 
• najniższe ceny 

• sprzedaż ratalna 
• zapewniamy transport 

BIURO HANDLOWE 
18-400 Łomża. Al. Le io nów 1470, tel./fax 0-86 

~ KOHTAIOY 

Fak. 222-o 

& 
~ 
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III LIGA 
W łomżyńskim derby, rozpoczynającym rundę wi osenną, OLIMPIĄ 

4 mbrów pokonała ŁKS 1:0. Zwycięstwo zesp'ołu z Zambrowa było w pełni 
żone, choć ŁKS, po usunięciu z boiska (czerwona kartka) Bogusza Bagi~ 
go zaczął przeważać i mogło być różnie. Niestety, bezmyślny faul Artura p~ 
nowskiego sprawił, że oba zespoły znowu zaczęły grać w wyrównanych s~ 
dach, a końcówka wyraźni e należała do OLIMPII. 

IV LIGA 
W derby czwartoligowców MLEKOVITA RUCH Wysokie MazoWieckie 

raźnie ustępowała WARMII Grajewo. Efekt: porażka na własnym stadionie~l 
V LIGA 

Po zimowej przerwie ruszyła łomżyńska liga okręgowa, ku uciesze 
szczonych kibiców, spragnionych piłkarskich emocji. Sypnęło śniegi em a~i'.' 
~espodziankami. Kto miał wygrać.' wygrał. Najefekto~niej !ideruj~ca p~ jesj: 
Jedenastka SPARTY. No, ale 1ak się ma taką siłę ogma, to macze1 nie wyl\l~ 
Na wielkie brawa zasługuje wyczyn kapitana ORŁA - Kazimierza Puławs~ 
go, który zdobywając sześć goli przesunął się na trzecią pozycję w tabeli s1r7.& 

ców. Jest to już druga „szóstka" pana Kazimierza w tej edycji rozgrywek.~ 
wyniki spotkań: 

• ISKRA - ORZEŁ 2:11. Bramki: Wojciech Dziak, Adam Jaworski I~ 
KRA); Kazimierz Puławski (6) , Wojciech Hader,· Kazimierz Zieliński Il· 
Piotr Dąbkowski (ORZEŁ). 

W 30. minucie wynik brzmiał 2:2. Potem jednak nastąpił popis gry go~ 
którzy imponując skutecznością „odpłynęli" bezradnym gospodarzom, ażi 
dziewięć bramek. 

• UNIA - ZIEMOWIT 1:0. Bramki: Bogdan Michalczuk (UNIA). 
Skromne 1:0, ale cenne trzy punkty pozwoliły UNII zachować miejsce w~ 

nej połowie tabeli. Zwycięska bramka padła po .rzucie wolnym, podyktowan~ 
po błędzie kroków bramkarza gości. Ziemowit nie wykorzystał rzutu karnfil 
Wśród zwycięz~ów na szczegó!~e s!owa uznani~ ~asłużyli dw_aj. weterani boi~ 
Edward Kukla 1 Leopold Krysmski, którzy dah c1echanowsk1e1 młodzieży lit 
cję umiejętności i ambicji. 

• BIEBRZA- WISSA 3:5. Bramki: Krzysztof Zaorski (2), ArkadiuszKll\ll 
lewski, Tomasz Piątek, Mariusz Wawrzyniak (WISSA); brak danych o stn& 
cach BIEBRZY. 

Trzecia po rundzie jesiennej WISSA nie miała problemów z odniesieDitt 
zwycięstwa, które powinno być wyższe, biorąc pod uwagę ilość nie wykorzy>ll 
nych przez nią sytuacji podbramkowych. 

• SKRA - KONTAKTY 1:2. Bramki: Jan Milewski (SKRA); ZbigniewSa 
mowski, Adam Kalinowski (KONTAKTY). 

Tuż po gwizdku KONTAKTY dały się zaskoczyć żywiołowo atakującym ~ 
spodarzom i SKRA w 3. min. objęła prowadzenie. Mimo wielu znakomitych ~ 
tuacji KONTAKTOM nie udało się do przerwy nawet zremisować. Po przem 
goście rozpoczęli prawdziwą „okupację" przedpola SKRY. Brak szczęścia i fa~ 
ne pudła napastników KONTAKTÓW sprawiły jednak, że dopiero w 70. mil 
poirytowany obrońca Zbigniew Szumowski uzyskał wyrównanie. SKRA pili 
rwała się do kontrataku, ale sił starczyło na 3-4 nieskuteczne wypady. Oslli 
cznie, przy miażdżącej przewadze, wynik ustalił bardzo dobrze spisujący 
Adam Kalinowski. 

• SPARTA - GKS 10:0. Bramki: Tomasz Mirecki (3), Jacek Klimaszewsli 
Dariusz Sawko (2), Karol Grzeszczuk, Maciej Józefów, Sławomir Tka'! 
(SPARTA). 

Lider nie miał żadnych kłopotów z odniesieniem wysokiego zwycięstwaol 
rewelacją jesieni, tym bardziej że goście już w I odsłonie gry stracili zawodo:.li 
za czerwoną kartkę. W SPARCIE zadebiutowali byli trzecioligowcy: ełkaesoo 
Adam Kamiński i Janusz Wilczewski oraz S. Tkacz (RUCH) . 

• ŁKS II - VICTORIA 4:1 (1:1). Bramki: Artur Kokoszko (2), KacperRt 
szczyk, Marcin Trojanowski (ŁKS), Dariusz Kukliński (VICTORIA). 

Gospodarze pewnie zainkasowali trzy punkty. Ich zwycięstwo mogło byl~ 
wet wyższe, ale dwukrotnie słupek i raz poprzeczka stanęły na drodze fuibl 
Iówki. Również bramkarz gości Robert Sutkowski popisał się kil koma udanyo: 
interwencjami. VICTORIA objęła prowadzenie w 5. minucie po celnie wyk . 
nym rzucie karnym, zachowując do przerwy korzystny dla siebie wynik rewr 
wy. Również początek drugiej połowy należał do niej. Późni ej jednak łom~ 
dominowali coraz wyraźniej, dokumentując to trzema bramkami. 

• ZNICZ - ORLĘTA 0:0. . . 
Gospodarze nie wytrzymali chyba spotkania psychicznie, marnuiąc osi~ 

tak zwanych „setek". 
• PIORUN - FORTUNA 1:8. Bramki: Andrzej Zaniewski (4), Marek Ra 

ski (2) , Piotr Kałuski, Jarosław Warszawie (FORTUNA); dla PIORUNA 
samobójcza. . . 

Do przerwy PIORUN radził sobie zupełnie nieźle . W drugiej połow1e1 
„spuchł'', a kolejne bramki FORTUNY były tego jaskrawym dowodem. 

Tabela po 16 rundach 
1. Sparta 41 79:16 9. Kontakty 25 
2. ŁKS II 40 61 :15 10. Fortuna 19 
3. Wissa 34 77:27 11. GKS 16 
4. Orzeł 31 61 :21 12. Znicz 14 
5. Ziemowit 31 52:27 1_3. Skra 14 
6. Biebrza 30 49 :39 14. Iskra 11 
7. Orlęta 27 39:30 15. Victoria 10 
8. Unia 25 31:28 16. Piorun O 

DZIEWCZĘTA NA STADIONIE . 
W Wysokiem Mazowieckiem rozegrano I Mistrzostwa' Okręgu Łomżyńs 

go w piłce nożnej dziewcząt do lat 15. Tytuł mistrzowski przypadł ~KS Kuso 
który pokonał ~LEKOVITĘ ~uch . 4 :0, SKS Gołasze Puszcza 6:1 1 zre~~ 
2:2 z SKS Wo1ny Krupy. W1cern1s.trzostwo wy~alczyły gospo~ynie !Goła 
dziewczęta MLEKOVITY, wygryWaJąc z SKS WoJny Krupy 4:2 1 ~KS . z~ 
Puszcza 3:0. Trzecie miejsce przy_padł~ SKS W?jny Krupy, po wygr~ne) ta 
Gołasze Puszcza 3:0. „Złota druzyna wystąpiła w składzie: Małgorza 
dziak, Emili~ Sędziak. (uz.~ana za. najlepsz~ piłkarkę zawod.ó"'. i jednoc; 
zwyc1ężczy01 w klasyf1kaci1 na na1 skutecz01e1 szą strzelczynię z 11. zd.0 z,! 
bramkami), Barbara Guzowska, Edyta Konopko, Elwira Połaszk1ewic 
wia Sylwestrzak. Za najl epszą bramkarkę uznano Katarzynę P~sko z Milili 
VITY RUCHU. Trzy pierwsze zespoły otrzymały puchary, a najlepsze P 
upominki ufundowane przez Łomżyński OZPN. 
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PIŁKA RĘCZNA 

1 · y sukces najmłodszych piłkarek rę-
Ko,~J~KS „Łomżyczka 10". ~om~: ?r~gie 

cznyc w Ogólnopolskim Turrueiu M1mp1łk1 rę­
n11eisc:ias piątych, rozegranym w s.iemiatyczach 
czneJ. Iem 5 zespołów. Nasze dziewczęt a wy­
z udfta w skład zie: Karolina Armista, Katarzy­
stąpC~iklińska, Iwona Grądzka, Magdalena 
na ·ct ·ak Marlena Hermanowska, Magdale­
H3J ar::iosrl<o, Sylwia Kamińska, Paulina Ku­
na 1,3~a Emilia Kuśmirek i Marta Oleksy. 
czyns Grądzką uznano za najlepszą zawodni­
~~~;turnicju. Trenerem zespołu jest Stanisław 
Niedbała. KOSZYKÓWKA 

Drużyna UKS „DZIEWIĄTKA" Muraws~i 
Id"ng Łomża pokonała Zespół Szkół Rolm-

110 ~ Białystok 81:75 w kolejnym meczu elimi­
czyc_ strefowych do mi strzostw Polski w koszy­
~~~~~e kadetów. -:r:o ~O. z'.Nycięstwo naszej reprc-

tacji w tych ełlminaqach . Punkty dla „DZIE­
~~ĄTKI" zdobyli : Michał Bielicki - 27, Woj­
. eh Skiba - 22, Tomasz Górny - 19, Daniel 

rbczak i Sebastian Uryn - po 6, Bogdan Król 
_\Trenerem chłopców jest Wojciech Kamiń-

ski. PLEBISCYTOWO W WARMII 
p0 raz dwunasty w Klubie Sportowym 

WARMIA Grajewo wybrano 5 najpopularniej­
szych sportowców i najlepszego wychowa~~ę 
młodzieży. Wśród sportow~ów wygrał Z?pasrnk 
Artur Rogacewicz przed pi łkarzem Manus~em 
Makusiewiczem, szachistką Martą Przeździec­
ką, piłka rzem Dariuszem M~ciorowskim ~ za­
paśnikiem Grzegorzem Szle1terem. Za nai lep­
szego trenera uzna.~o Sławomi.ra Soboci_ńs.kie­
go, opiekuna sekq_1 szach~wei, a. wyróz~~ono 
Eugeniusza Forme1stera, kierownika sekq1 za­
pasów. Specjalną nagrod~ w wysokośc i 500 zł 
7.arząd Klubu przyznał Ewie Przeździeckiej , 
mistrzyni kraju w szachach w kategorii do la t 10. 

SIATKÓWKA 
Zespół UKS „JEDYNKA" Łomża zajął trzecie 

miejsce w turnieju kwalifikacyjnym do kadry 
Makroregionu Mazursko-Warszawskiego w siat­
kówce dziewcząt „nadziei olimpijskich", roze­
granym w Warszawie. Nasza drużyna wystąpiła 
w składzie: kapitan Milena Skowrońska, Kata­
rzyna Sowa, Magdalena Narewska, Wioleta 
Nowacka, Magda Łebkowska, Maja Chmie­
lewska, Wioleta Szymańska i Monika Gawęc­
ka. Do kadry Makroregionu zostały powoła ne: 
Magda Łebkowska, Magdalena Narewska i 
lilena Skowrońska . Trenerem zespołu jest 
Mirosław Skawski. 

Wiadomości Radia Białystok co godzin ę; 
vydanie główne: 7.00, 16.00; Wiadomości w 
krócic: 5.30, 6.30, 7.30, 16.30, 17.30; Prze­
ląd prasy: 5.15, 6.20; O tym się mówi: 6.45, 
.18; Informacje z przejść granicznych: 
.38, 6.!L. , 8.15, 12.08, 15.08, 16.24; Sport: 
.16, 7.45, 17.14, 18.05, 19.05, 21.05; Moto 
adio: 6.15, 8.15, 12.09, 15.08, 16.24; Repor­

erzy informują: 5.23 , 5.45, 6.40, 6.45, 8.20, 
16.39, 16.45, 17.21, 17.40, 17.45; Regionalne 
olowania walutowe: 8.39, 11.08; Serwis 
ulluralny: 7.13, 8.40, 16.13, 16.55 . 
5.00 FAKTY l MUZYKA - (wiadomości co 

O minut); 9.15 SPOTKANIA; 9.40 Powieść 
v Radiu Białystok - Witold Horwath; 10.15 
ozrywka; 11.15 Reportaż; 11.53 English 
n ... Route 66; 13.10 Magazyny Poradniko­
'e; 14.10 Mixer; 15.10 Co niesie dzień; 16.00 

1
:kty i Muzyka; 18.05 Muzyczny telefon; 
.30 Audycje dla Mniejszości l.'llarodo­
ych; 19.10 Magazyny Literackie; 19.30 
0ncerty Muzyki Poważnej ; 20.05 Dobra­
ocka; 20.15 z Radiem Białystok tańczy 
s~ystko - karnawałowe przeboje; 22.00 
e ektorem po świecie - program BBC; 3.05 Nocna Orkiestra Radia Białystok. 

~~ 
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go Ośrodka Pomocy 
Społecznej. Ze środkó':" 
na profilaktykę przec1-
wa1koholową pieniędzy 
takich nie może uzys­
kać ani przeznaczyć. 
We wspólne finansowa­
nie przedsięwzięcia nie 
chce wejść gmina. I 
chociaż w przyszłości 
przygotowane lokum 

CIECHANOWIEC 
• Organizacje społeczno-polityczne oraz 

samorządy Ciechanowca i okolicznych gmin za­
protestowały przeciwko metodom prac rządu 
nad reformą administracyjną. Zarzucają rządo­
wi arogancję. Uważają, że reforma proponowa­
na przez rząd przyniesie środowiskom samo­
rządowym więcej zła niż korzyści. 

GRAJEWO 
• Podczas zebrania założycielskiego powoła­

no struktury Ruchu Społecznego AWS, do któ­
rego należy około 40 osób, głównie członków 
NSZZ „Solidarność". Przewodniczącym został 
Krzysztof Mioduszewski . 

• 5-lecie działalności obchodził Klub Senio­
ra . Skupia emerytów i rencistów, spotykających 
się w lokalu mieszczącym się w żłobku miej­
skim. Seniorzy świętują tu różne imprezy okoli­
cznościowe i środowiskowe, uczestniczą w kon­
certach muzycznych, organizują zabawy, pre­
zentują swą twórczość i korzystają z obiadów. 

• Zarząd Miasta wynajął białostockie Schro­
nisko dla Zwierząt do odławiania bezpańskich 
psów. Akcja odbywa się raz w miesiącu z zacho­
waniem zasad i przepisów związanych z ochro­
ną zwierząt. Bezpańskie psy trafiają do schro­
niska. 

• W Miejskim Domu Kultury odbyły się eli­
minacje do Ogólnopolskiego Konkursu Recyta­
torskiego. W kategorii szkół podstawowych wy­
grały Paulina Bagińska (SP nr 4) i Małgorzata 
Makowska (SP nr 2), a wśród uczniów szkół 
ponadpodstawowych zwyciężyła Alicja Włod­
kowska (Liceum Ogólnokształcące). 

• Imprezy w auli Państwowej Szkoły Muzy­
cznej I stopnia przy ul. Nowickiego 5: w czwar­
tek, 19 marca (godz. 16.00) - koncert w wyko­
naniu uczniów ostatnich klas; w piątek, 20 mar­
ca - koncert Piotra Sawickiego, wokalisty i in­
strumentalisty. 

KOLNO 
• Samorząd miasta skierował wniosek do 

ministra sprawiedliwości o przekształcenie Od­
działu Zamiejscowego Prokuratury Rejonowej 
w Łomży w samodzielną jednostkę. Wniosek 
poparł prokurator wojewódzki i Prokuratura 
Apelacyjna w Białymstoku. Okres funkcjonowa­
nia kolneńskiego Ośrodka , ponad wszelką wąt­
pliwość, potwierdził trafność decyzji o utworze­
niu w Kolnie jednostki prokuratorskiej. W roku 
1997 wpłynęło do niej 969 spraw. Ponadto 
usprawnia ona wyraźnie funkcjonowanie Ko­
mendy Rejonowej Policji, bowiem funkcjona­
riusze „z byle czym" nie muszą jeździć do pro­
kuratora w Łomży. W styczniu i lutym 3 kol­
neńskich prokuratorów zajmowało się 163 spra­
wami. Było ich o 27 więcej niż rok temu. 

• Jeden jedyny dymiący komin w dużym 
osiedlu mieszkaniowym przy ul. 11 Listopada, 
to komin w prywatnym pawilonie, do niedawna 
spożywczym, a ostatnio spożywczo-przemysło­
wym. Pawilon „przycupnął" na placu pomiędzy 
dwoma blokami, od których dzielą go 5 i IO me­
trów. W konsekwencji dym wdziera się do mie­
szkań. Właściciel od kilku lat obiecuje podłą­
czenie ogrzewania do miejskiej sieci ciepłowni­
czej w sąsiedztwie jego posesji . A tymczasem 
jest, jak jest. 

• Miasto nie ma pomieszczeń do prowadze­
nia działalności związanej z przeciwdziałaniem 
alkoholizmowi. Potrzebne są gabinety dla tera­
peuty, lekarza psychiatry, pomieszczenia dla 
istniejącej grupy AA i świetlicy socjoterapeuty­
cznej. Istnieje też potrzeba powołania klubów 
m.in. Al-Aten (dla dzieci alkoholików), absty­
nenta itp. Z myślą o tych, niewątpliwie uzasa­
dnionych potrzebach, opracowano dokumenta­
cję techniczno-kosztorysową na adaptację po­
mieszczeń podpiwniczenia budynku Miejskie-

mogłoby spełniać rolę 
powiatowego ośrodka 

profilaktyki, z braku funduszy nie będzie na 
razie urządzone. Trwają uzgo~ni~n.ia z prob~­
szczem Parafii Rzymsko-KatohckieJ o zlokali­
zowanie takiego Ośrodka w pomieszczeniach 
parafialnych. 

PIĄTNICA 
• Kilkudniowy strajk szkolny przeprowa­

dzili uczniowie jednej z klas pierwszych Szko­
ły Podstawowej. Rodzice nie posłali ich na za­
jęcia, ponieważ do pracy powróciła nauczyciel­
ka, która stała się przyczyną konfliktu już na 
początku roku szkolnego. Rodzice zarzucali jej 
częstą absencję z powodu choroby i brak zaan­
gażowania w pracę z najmłodszymi uczniami. 
Wychowawczyni została przesunięta przez dy­
rekcję szkoły do pracy w świetlicy, ale na dro­
dze sądowej uzyskała prawo powrotu do nau­
czania. Gdy po kilkumiesięcznej przerwie mia­
ła powrócić do zajęć, rodzice pozostawili dzie­
ci w domach. Nauczycielka odrzuciła oferty 
pracy w innej placówce w gminie oraz w Łom­
ży. Nie zgadza sii; również na ponowne prze­
niesienie do świetlicy. 

STAWISKI 
• Do końca marca w gminie odbywa się 

uchwalony przez samorząd sondaż na temat 
planów reformy administracyjnej. Dorośli mie­
szkańcy miasta i gminy na wielu spotkaniach 
mogą wypowiadać się, czy są za utworzeniem 
powiatów i czy lepiej będzie znaleźć się w 
przyszłym kolneńskim czy łomżyńskim. Przed 
pięcioma la ty radni wypowiedzieli się przeciw­
ko powiatom. 

WĄSOSZ 
• Po konsultacjach w Centrum Heraldyki 

Polskiej Wąsosz używa oficjalnie herbu jaki 
miała przed wiekami. Przedstawia jelenia na 
błękitnym tle skaczącego przez zielone wzgó­
rze. Taka wersja znajdowała się w księdze 
„Miasta polskie w 1000-leciu" i została po­
twierdzona przez specjalistów z CHP, mimo że 
bardzo przypomina herb Łomży. 

WYSOKIE MAZOWlECKIE 
• Podobnie jak w Łomży i wielu innych 

miastach protesty właścicieli fi rm transporto­
wych wzbudziły stawki podatku od pojazdów 
przyjęte przez samorząd. Radni nie zróżnico­
wali ich według ładowności samochodów cię­
żarowych, co za szczególnie krzywdzące uzna­
li posiadacze mniejszych pojazdów. Na skutek 
protestów Rada Miejska ponownie rozpatrzy 
problem podatków. 

ZAMBRÓW 
• Naczelny Sąd Administracyjny uznał, że 

Ministerstwo Łączności niesłusznie pozbawiło 
przed dwoma laty Zambrowski Związek Gmin 
uprawnień operatora sieci telefonicznej. Resort 
uczynił to wówczas pod pretekstem braku 
działań inwestycyjnych ze strony ZZG. Dla 
samorządów zrzeszonych w Związku orzecze­
nie NSA jest swego rodzaju „musztardą po 
obiedzie". Na przykład Andrzejewo zostało 
przez ten czas stelefonizowane przez Teleko­
munikację Polską, a w Szumowie inwestycję 
prowadzi Szeptel. Kierownictwo ZZG zastana­
wia się jednak, czy nie wystąpić w tej sytuacji 
o finansową rekompensatę utraconych korzy­
ści. 

• Z początkiem marca zakończyli w mieście 
pracę strażnicy szkolni czuwający w pobliżu 
placówek położonych przy ruchliwych ulicach, 
aby pomagać dzieciom w bezpiecznym dosta­
niu się do szkoły. Od września w Zambrowie 
zajmowały się tym trzy osoby. Władze miasta 
nie zdecydowały się zatrudnić ich na stałe, a 
szkoły również nie mają na ten cel pieniędzy. 
Podobnie stało się zresztą ze strażnikami za­
trudnionymi w gminach rejonu Zambrowa. 
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I Zdobywcy „srebra" I Zdobywcy „brązu" 

Ponad 6000 dzieci w eliminacjach szkolnych, gminnych, rejonowych; 96 
finalistów i 16 mistrzów poprzednich czternastu edycji, to bilans 
jubileuszowego, XV Turnieju Tenisa Stołowego o Puchar Tygodnika 
,,KONTAK.nn'. Z tej okazji redakcja niezwykle serdecznie dziękuje tym 
wszystkim, dzięki których otwartości, życzliwości, pracy tak olbrzymią imprezę 
możemy nie tylko organizować, ale z roku na rok udoskonalać i rozwijać. 
Stanisław Tomaszek, Marian Knopkiewicz, Jan Turkowski, Edward 
Matejkowski, Bożena Dziekońska, Robert Bielicki, a przede wszystkim z 

Turniejem od początku Wacław Tarnacki i Jan Marcińczyk, to ludzie dzięki 
którym raz w roku tak dużo dzieci w Łomżyńskiem może przeżyć prawdziwe 

sportowe święto 
(Szczegółowe wyniki XV Turnieju za tydzień) 

FI NAl TURNIEJU TENISA STOŁOWEGO 
O PUCHAR TYGODNIKA „KONTAKTY" 

zespół Szkoły Podstawowej w Przechodach.„ I drużyna Szkoły Podstawowej w Jarnutach. 
Szkoła od paru lat imponuje systematyczną pracą owocującą coraz Parę lat temu o tenisistach z Jarnut nikt nie słyszał„. 
lepszymi wynikami. I mało liczna, ale mocna ekipa 

Szkoły Podstawowej w Dąbrowie Dzięcleli. 

WIR OKRZYŻÓWKA 
WIROWO: 1) produkt powstały w wyniku 
zastygnięcia materiału stopionego, 2) szczapy, 
drzazgi noszone do gniazda przez bociana, 3) 
uczucie silnego niepokoju, 4) wiejski zespół 
muzyczny, 5) osłona lampy, 6) ciemna w rogu, 
7) lichy k011, 8) pomysł, plan, 9) słynny powie­
ściowy Cezary, 10) fundament, podwalina, 11) 

najstarszy wśród flisaków, 12) trucizna do za­
truwania strzał. 

POZIOMO: A) rodzaj masażu z naciskaniem 
kręgów, B) malarz przedstawiający krajobraz 
w naturze, C) mały lokalik, w którym można 
wypić małą czarną, D) niewielki płaz ogonia­
sty, E) wczesna odmiana jabłoni („HCL") 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dzie­
sięciu dni od daty ukazania się tygodnika p od 
adresem: „Kontakty", Al. Legionów 7, 18-400 
Łomża. 
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